
Cena jed**#* egzemplarza 25 groszy. Naiezytosc pocztowa op acona gotów Ką.

Nr. 14. Kraków, dnia 9 kwietnia 1933 r. Rok XXI.

T ygod n ik  p o św ię co n y  s p ra w o m  p olityczn ym , sp o łe cz n y m  i k u ltu raln ym . — N aczeln y  o rg a n  S tr o n n ic tw a  K atolick o  — L u d o w e g o .  

R e a a k c ja  i A d m in is tr a c ja .  K rak ów , ul B a t o r e g o  1. 6. p a r te r .  —  Telefon Nr. 130-12. —  K o n to  P.K.O K ranów , Nr. 41)0-600.

Po sesji par
W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  s k o ń c zy ła  się  

zw y c z a jn a  sesja S e jm u  i S e n a tu .  Z a ła t ­
w io n o  na  n ie j  p rz e d e w s z y s tk le m  b u d ż e t  
ja k o  k a rd y n a ln y  fu n d a m e n t  życ ia  p a ń s t­
w o w e g o .  P o n a d to  u ę h w a lo n o  ca ły  szereg  
ustaw, s ię g a ją c y c h  g łę b o k o  w  życ ie  sp o ­
łe czeń s tw a . D o  ta k ic h  n a le ż ą  b e zp rze c z -  
cznie: U s ta w a  s a m o rz ą d o w a ,  us taw a  s c a ­
la jąca  ś w ia d c z e n ia  s p o łe c zn e  u s ta w a  o 
fu n d u s zu  pracy  i us taw y  p o d a tk o w e .

P o w ie d z m y  k ro tk o ,  n ie  b y ło  chyba  
ł a d n e j  d z ie d z in y ,  k tó re jb y  n ie  tk n ę ło  u- 
sfaw odaw stw o  w o b e c n e j sesji, by le  tył -

przy jść  z po jm ocą  lu d n o śc i ,  by le  u l ­
żyć w czasach  d o tk l iw e g o  Kryzysu. W s za k  
do te g o  z m ie r z a ją  wszystk ie  u lg i p o d a ­
tk o w e , o d ro c z e n ia  w  sp ła ta ch , o b n iż k a  
stopy p ro c e n to w e j  i t. p.

W iększość  p a r la m e n ta r n a  o b o w ią z e k  
swój spe łn iła ,  p i ln u ją c  p o s ie d ze ń , p rz e ­
m a w ia ją c  rze c zo w o  i g łosu jąc  rz e te ln ie ,  
ja k  przys ta ło  —  zw łaszcza  w ta k ic h  c z a ­
sach, ja k  o b e c n e ,  k ie d y  n e w o ln o  an i  
'-hwili trac ie  na czcze i p ró ż n e  g a d a n ie

R  cóż rob iła  o p o zy c ja ?  T rze b a  o-  
tw a rc ie  p o w ie d z ie ć ,  że z w y ją tk ie m  e n -  
-e n c j i  o p o zy c ,a  w c a le  się n ie  w y s ila ła ,  
uy p r z y n a jm n ie j  o d w ie d z a ć  sa lę  p o s ie ­
dzeń  —  a cóż d o p ie ro  m ó w ić  o p o s ie ­
d ze n ia c h  k o m is y j .  Pożal się B o ż e  ! P ie r ­
wsze s k rzyp ce  w n r lo D o w a n iu  się od  p o ­
s iedzeń  gra li  oczyw iśc ie  lu d o w c y , a w śród  
n 'ch r o z u m ie  się p ia s to w c y . R ż  dziw , że  
ń ii  ty le  tych  u r lo p ó w  d a w a n o ! O d n o s i

O
p a ń s t w o w o  -

jeśli porównamy c.*.asy przedwoj‘ m e  z ohe- 
renii, spostrzegamy niew^zirną i ntemośllwg! 

Przedtem swobodę, śm ałość i bezwzględność 
v siks z religją, a zwłaszcza z Koś iolem k^toli- 

-m. A eizin, to n.etylko o s o b i e  pcgiądy je- 
^Postek, ale światopogląd, Z(j)gar zow^ny w mię­
dzynarodowe towar 'ystwa, a nawet państwa, jak 
le k s y k ,  Rosy’ , H'Scpanj?.

się to p rz e d e w s z y s tk ie m  do p ia s to w y c h  
„ g ło w a c z ó w ” .

Z a  to jeźdz il i  po k ra ju ,  u rzą d za l i  z e ­
b ra n ia  i w d a ls z y m  c iąg u  b a ła m u c i l i  n a ­
ród.

C zeg o  ci lu d z ie  je szcze  chc-ą, t r u ­
d n o  w iedz ieć . W szy s tk o  przegra li ,  n ic  w  
rę k a c h  n ie  m a ją ,  resztk i o b a ła m u e o n y c h  
p rz e g lą d a ją  na oczy , w  ś w ie c ie  w re  i k i ­
pi —  trze b a  w n a ro d z ie  s k u p ić  w szystk ie  
siły —  a tych k i lk a  b a n k ru tó w  n ie  m o ­
że  s o b ie  zn a le ź ć  kąta .

r n d e n c j a  ró w n ie ż  n ic z e g o  n ie  d o k a -  
za ła  n ie  d o k a ż e  —  m i m o  w y g ry w a n ia  
w szystk ie !  a tu tów  ja k ie  jeszcze  m ia ła .  
J u ż  ich n ie  m a .  W szys tko  s pa li ło  na  
p a n e w c e  —  a zos ta ło  ty jk o  z a c ie t rz e w ie ­
n ie  i u p ó r  a to  Drow adz i do  ce łu .

O  soc ja lis tach  s zk o d a  w s p o m in a ć ;  
ci już  —  p o d o b n ie  ja k  p ia s to w c y  —  g o ­
n ią  o s ta tk a m i .  P a trzą  w  s tro n ę  N ie m ie c  
ry c h ło  to w arzy s ze  n ie  u g n ą  się p rze d  
H i t le r e m  —  a w te d y  c ze k a  ich o s ta te ­
czna  k la p a .

M n ie js z o ś c i  „ n a r o d o w e ” s trac iły  t u ­
pet. Ż y d z i  - i to sobie  t rz e b a  z a p a m ię ta ć  
n ie  p o p a i l i  a n i  raz R ząd u  —  a te raz ,  
gd y  ich b iją  w  N ie m c z e c h  —  u c ie k a ją  
się o p o m o c  do R zą d u . —  N ie c h b y  się  
raz n a u c zy l i  s z a n o w a t  „ p r z y b r a n ą ” 
(o b y  ją  ja k  n a jp rę d z e j  o p u śc i l i )  O jc z y z n ę !

B iia n s  nasze j p racy  p a r la m e n ta r n e j  
je s t  d o d a tn i  i p o w a ż n y  —  d z ię k i  z d e c y ­
d o w a n e j  w ię ks zo śc i —  i to też  je s t  d ob rą  

z a p o w ie d z ią  na  przyszłość I. T . B.

Przed wojna w św ią 'v ’iach Pańskich z oka­
zji różryi h uroczystości narodowych przyrzeka 
bśmy Stwórcy, idąc śladem trzech wa-szczy, że 
P.-.lska wskrzeszona wprowadzi etykę katolicką 
do poisty ki i stanie s e  słońcem, z którego wy­
trysną ożywcze promienie, uzdrawiające dusze 
mludych pokoleń. Stwórca bowiem nie umeścił 
nąs gdzieś aa uboczu w szarym kącie świata,

ale w środowisku najsprzeczniejszych politycz­
nych, kulturalnych, oraz gospodarczych wpły­
wów i to jest włośnie darern Opatrzności, która 
me narzuca nam zgóry przeznaczenia sposobem 
nad naturalnym, ale daje do zrozumienia, że jeśli 
będziemy świadomi swych celów, możemy ode- 
g sć pif rwszorzędi ą i zaszczytną rolę w kon­
cercie państw europejskich, mając zawsze przed 
oczyma pewnik, że jeaynie z rehgji katolickiej 
płynie moralność, z moralności obywatelskość, 
a gdzie będą zdr jwi moralnie i f zycznie obywa­
tele, tam ugruntuje się mocarstwuwe państwo, 
które oddziała również korzystnie na szczęśde 
ludzkości

[eś i jaki naród, to my Polacy przedewszyst- 
kiern powinniśmy zwracać wielką uw agę na dzie 
dzinę wychowania państwowo — obywatelsUe- 
go, bo długi okres niewoli nie mógł się 
przyczynić dodatnio do wyrobienia czynnego 
pairjotyzmu państwowego. Jakkolwiek bowiem 
moc rze czynu i genjalni duchem pfzodkowie 
rzucali snopami światła wśród ciemnych mroków 
niewoli, zawracając często naród z drcgi, wiodą­
cej nad brzeg -przepaść', to jednak w tym okre­
sie me odbywał,śmy ćwiczeń w służtie dla pań­
stwa, ale wrę^z przeciwnie wydawaliśmy walkę 
wszv tdemu, co dążyło do wzmocnienia czyn- 
mkajjpańsiwowości zaborców, zatracił śmy instynkt 
państwowo twórczy, i dlatego dzisiaj spotykamy 
tak cgh te  wypadki, że nawet członkowie orga­
nów ustawodawczych, bez wzglęau na poziom 
ich wykształcenia, biorący poważne pensje ze 
skarbu polskiego, wywołują sztuczną opozycję, 
negatywnie odnoszą się do zdrowych reform, 
wynikających z trosk' o dobro narodj, gloryfiku­
ją zbrodniarzy, łącząc się z wrogami Polski, po 
to ,edynie, aby siać niezgodę i stawać się popu- 
l.rnymi wśród wywotowych elementów.

W pierwszych lalach Odrodzenia Pol.k i 
zdawał) się nam, że Państwo nasze będzie kwi­
tnąć odruchowo, siłą bezwład ości. Spotkał nas 
boiesny zawód. N.e zdawał śmy sobie sprawy, 
że Państwo stanowi tyłku formę dfa ducha na­
rodowego i jest środkiem do rozwoju społe 
czeństw zapomniel śmy, że jeśli nie będziemy 
pielęgnować i hartować polskości, to on i upa­
dnie, bo bez siły duchowe', wzmocnionej mo­
ralnością obywatelska, potęga fizyczna długo 
ostać się nie może

My, Polacy, zachodniej cywilizacji, wycho­
wankowie i wyznawcy kultury thmścijćń«łc!ej, 
k< rmiem nią oa bczmala dwóch tysięcy lat, mu­
sony otwierać własne i cudze oczy na ważność 
czynnika etycznego «v żyd t publicznem. Bo re- 
ligja, zwłaszcza katolicka, to nie system R^ądu, 
ale system Boży, który należy w praktyce stosować 
i zaprawiać młode pokolenia do przyswajania 
sobie wzniosłych haseł, wiodących tam, gdzie 
piękno, dobro, szlachetność.

My, Poiacy, musony odzywać się aa no­
woczesnej, o różnej waitó-Sci społecznej, młodz-e- 
ży skuteczniejszą i ziozumialszą dla r ie j mową - 
mową współczucia w nieszczęściu, współżycia 
w kłopotach mową - nadóei w zwątpieniu i 
wytrwania w przezwyciężeniu pokus, wiodących 
ao bezprawia. Musmy argumentami dow rdńć 
obecnemu pokoleniu, że rehgja to njue tc. ter es
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S ł o w o  B o ste .
Kto m iłuje Boga, uprosi odpuszczenie g  rządy ów 
i powstrzyma się od nich,
a na modlitwie powszedniej wysłuchany będzie. 
Kto się bo: Pana, ten czci rodziców —  
i jako panom  służyć będzie tym, którzy go

zrodzili.
Uczynkiem i mową i wszelką cierpliwością czcij

ojca twego,
aby na cię przyszło błogosławieństwo od niego  
i aby błogosławieństwo jeg o  aż do końca

trwało.
Błogosławieństwo ojcowskie utwierdza domy

dzieci,
a przekleńsswo macierzyńskie wywraca j e  od

podstaw.

„fi;

J\ie chlub się z ze/żywości ojca  twego, 
bo nie przynosi ci sławy zdżyw ość jego.
Synu wspomagaj w starości ojca twego —
/ nie zasm ucaj go za żywota jego.
A jeśli osłabnie rozum jego , przebacz, 
a nie pogardzaj nim w sile twojej, 
bo miłosierdzie, ojcu pokazane, m e będzie

zapomniane, 
i w sprawiedliwości utwiert. 'y będziesz, 
a w dzień utrapienia wspotn ' na c ię  —  
i /ako lód w pogodę  —  rózg j^< się grzechy

twoie.
O, jak złą sławę ma, który opuszcza  ,  i ca  —
1 przeklęty  jest od Boga, kto zasmuca Thatkę

*T. K S P IĘ T Y  OTWARTY
W so b o tę ]  brrj. o godz, 11 orzed południem 

papież Pius XI otworzył Rok Ś c ię ty  1933-34.
Natłok p;e!grzyi ó ,j był tak w is# ., że już 

przed paru dnnmi wstrzymano wydawanie bile 
tów do kościoła św. Piotra lun do przedsionka 
gdzie sfg zr;a>dUją drzwi ś .dęte.

Już o godz.nie 9 tysięczne tłumy zapełniły 
portyk kolumnowy.

O godz, 11 przvbył papież na czele orszaku 
w otoczeniu kardynałów, patrjarcbów i arcybis­
kupów do przedsionka.

Przy wejściu papież przepuścił ( rszak przed 
sobą, wstąpił potem na sedję i udił ■ do tro 
nu. mając po < bu stronach kardynałów Ehrlego 
i Verde. Następnie zaintonował ,,Te Deum“, 
które podchwycił chór Sykstyński.

Po folku modlitwach papież zstąpił z tronu, 
wziął młotek złoty z rękojeścią z kości słoniowej 
z ręki ksrdyn 3ła wielkiego penitencjarjuszć, zbli­
żył się do dizwi świętych i wśród głębokiego 
milczema ;’.gromadzonycn ll ;mów wiernych oraz 
odmawiając przepisane formuły, na które chór 
odpowiadał, uderzył trzykrotnie we drzwi, które 
się następnie powoli usunęły.

Z krzyżem w jednej t świecą w drugiej 
przyklęknął papież na progu drzwi, intonując 
by.nn ,,Pange lingua11 i jako. pierwszy przestąpił 
próg. Za nim ruszyli kardynałowie, biskupi, inni 
dostojnicy i dwór papieski. Potem wszedł na sedję 
i na czele uroczystej procesji udał się do ołtarza 
konfesymego w kaolicy św Petroneii,. gd?ie się 
mieści Przenajświęirzy Sakrament na adorację.

Z chwilą przytycia przed ołtarz O jciec świę­
ty ponowme schodzi z tronu i klęka na stopniach 
ołtarza. Po otvirarc;u kaplicy Spiętych relikwij,

kanonicy watykańscy ukazują ludowi bezcenne 
relikwie Męki Pańskiej, a więc drzazgi Krzyża 
świętego, włóczni, którą bok Chrystus? Pana 
przebito, wreszcie chustę, którą św, Weronika 
umęczoną twarz Jego otarła.

Następuje chwili cichej i skupionej adoracji 
u tych świętych p a c ą te k .

Na zakończenie uroczystości Ojciec święty 
na środku bazylijki udzielił zebranym apostol­
skiego błogosławieństwa, poczem dwaj kaidyna- 
łowie odczytali t 'rmułę odpusru zupełnego dla 
ijycB, którzy w uroczystościach dzisiejszyćh^wzięli 
udział, a znaleźli się między nimi b. król grecK' 
Je: y z czlo..k-->mi mdziny, księżniczka belgijska 
Sfdanja, J £. ks. kardynał Kakowki, przedstawi­
ciele korptfsn dyplomatycznego, władz włoskich 
oraz dworu.

Sprawa obniżenia podatku obrotowego  
dla mleczarń.

Biorąc pod uwagę ogromne obniżenie
się rentowności przemysłu mleczarskiego —

związki mleczarskie zachodnich woje.'; ćbztw wy­
stąpiły z inicjatywą obniżenia podatku obroto­
wego dia mleczarń.

Odpowi. dni materjał, złóżmy związkowi
Izb przemysłowo-handlowych z prośbą o pod­
jęcie starań u miarodajnych czynników, propo­
nuje, aby mleczarnie, które prowadzą prawidło­
wo ksi ,gi handlowe, opłacały, nie jak .dotąd 2 
proc. od osiągniętego obroni produktami mis 
czarskiemi, ale 1 proc. od tranzakcyj wewnątrz, 
kraju i pół procent od tranzakcyj eksportowych

Boga, czy Kościoła, ale dobro społeczeństwa, 
dobro Państwa. Dzisiaj nie dość kazań i mo­
ralnych książek! Dzisiaj świeccy, zwłaszcza nau­
czyciele i rodzice, muszą oddziaływać na oto­
czenie w najróżnorodniejszych momentach i 
sposobnościach celem krzewienia moralności, opar­
te, na ełyce katolickiej, aby piądy pseudoideo- 
logj; pogan dwudziestego wieku, nurtujące w o- 
ściennych państwach, nie przesiąkały bezkarnie w 
umysły niektórych wychowawców, a pośrednio 
do zdrowych jeszcze dusz naszej młodzieży.

W kształceniu serc młodego pokolenia we­
dług wymagań wychowania obywatelskiego, o- 
partego na uświadomiemu przedewszystkie.n o- 
bowiązków względem nowożytnego państwa, 
musimy promieniować oby watelskością, oraz 
mstyKtywnie uzewnętrzniać, że dusza ludzka 
z natury chrześcijańska, posiada odwieczne po­
czucie synowstwa Bożego i ma również tę świa­
domość, że „prawodawcą moralności obywatel­
skiej może być tylko B ć g “.

■ g  n i —  i' ii i b m i m

Tak być nie może !
Może nie powiem nic nowego, ale milczeć 

nie mogę! Czytam raz po raz wezwania do pła­
cenia za naszą gazetę, czytam serdeczne apele 
do uczucia i sumieiua prenumeratorów „Ludu 
K a t"  Oczywiście nie wiedziałem, jakie to pocią­
ga za sobą skutki

Byłem jednak niedawno w Redakcji, gdzie 
mi pokazano rachunki, zaległości i sposób wpła­
c a n a  prenumeraty, włosy dębem stają na gło- 

-wie, jaki brak ludzi u rzetelności. Mniejsze i wię 
ksze kwoty — rosną w grube tysiące —  i py­
tam, czem pismo ma płacić druk, lokal, pocztę, 
papier i obsługę? Jeżeli tak ludne n3si pojmuią 
pracę ideową, to bardzo rzecz smutna. Szkoda 
wszystko zwalać na kryzys —  Prenumerata —  i 
to na spłaty — to rzecz którą każdy wytrzyma.— 
Ale brać przez lata gazetę i grosza nie zapłacić 
to nieuczciwość.

Gazetę może przecież do spółki prenumero­
wać k lku, można ją b edniejszym dawać do 
przeczytania — pizecież idzie o szerzenie zdro­
wej ośw iaty ’—  i właściwego kierunku poiitycz- 
nego.

Platomczna miłość i sympatja do elzety nie 
wystarczy —  bo z wody ani wiatru gazety ża­
den cudotwórca nie zrobi.

A więc dość apelów! Pokażmy czynem, że 
nam wszystkim zależy, by kochana nasza gazeta 
jak najlepiej prosperowała! Równocześnie wpła­
cam prenumeratę do końca b. roku. —

Kaz Brzęk 
z pod Nakła n/N.

P. WŁADYBÓR.

Bif.iić W,DMO
18) Powieść z prawdziwego zdarzenia

(Ciąg dalszy).
Wiosna pyszniła dię całem swojem nieprze 

branem bogactwem. Świat tonął w zieloności, 
rozbrzmiewał śpiewem niezliczonego ptactwa i 
kapał się wr promieniach przeroskosznego słońca, 
Zewsząd płynęia radosć, przemożna chęć do ży­
cia i mep#jęte upojenie, jakiem dyszy każda 
kwietna gałązka, każda trawka i wysmukłe źdźhło 
zboża v/ pogodny dzień na wuosnę. Pracujące 
ręcz: wiejskich ludzi zdały się nie odczuwać znu­
żenia, jakby i je porywał z sobą ten.prąd twór­
czego uniesien.a, ta wokół rozpulsowana ra­
dość i każąca zapominać, ie  poi oblewa czoła 
i że z nadmiernego wysiłku świat czasem w oczach 
pociemnieje. Wszelki smutek jakby gdzieć przepadł, 
jakby się rozwiałw błekicie niebios i rozkwieconych 
łąkach, lub iakby go przygłuszył nieutrudzony 
śpiew skowronka i pasterskie piosenki.

Nawet w tak smutnej dotąd izbie Anusi 
Zaieśnianki ocknęło się wesele i igrało radośnie 
z blaskam' południowego słońca, przeciskające- 
mi się przez gąszcz dorodnych mirtów ustawio­
nych na oknach.} ó g  p  vd

G£)Ona sama, do wczoraj jeszcze na pól przy­
tomna i mocująca się ze śmiercią, uśmiechała

się również. Był to jej pierwszy uśmiech od dma 
tego potwornego napadu, zwiastujący zwycięstwo 
życia nad czyhającą śmiercią, uśmiech szczęśli­
wy. T a k  uśmiecha się jedynie wiosna kiedy p o ­
kona martwą powłokę zimy, kiedy stogi ostatnie 
spłechc.e śniegu i wylnicha ciepłym oddechem 
pierwszy pierwiosnek lub slokrótkę.

Oczy Stacha,  siedzącego na zydlu oook łóż­
ka, nie posiadały się ze szczęścia. Nareszcie Bóg 
się łaskawie ulitował nad tą nieszczęśliwą ofiarą 
i przywrócił ją życiu... T o  ponad wszystko umi 
towane dziewczę nie odejdzie od niego w taje­
mnicze zaświaty, lecz będzie żyło.., będzie! Oto 
już się uśmiechają te chabrowe oczęta, tak sło­
dko i przyjaźnie, jakby się błękitne niebo uśmie­
chało... Na policzkach, tak jeszcze wczoraj bla­
dych, kwitnie lekki rumieniec... niewinne usta na­
brały barw czereśni... rzekłbyś, że to róża roz­
kwita...

Wielogodzinna rozpacz Stacha rozpieizchła 
się bez śladu, zapomniał ile przecierpiał i wy­
lał gorzkich łez, ile strasznych obrazów przeszło 
mu przed oczyma... T o  jedno uśmiechnięte 
i radosne spojrzenie rozwiało teraz wszystkie 
wątpliwości i bóle i kazało zapomnieć o tych 
koszmarnych, jak wieczność długich nocach, 
w czasie których życie ukochanej dziewczyny 
zdawafo się zamierać i gasnąć niby słaby pło­
myczek.

Patrząc obecnie na nią, czul i ię  jakgdyby

odrodzony, jakby niezmierny ciężar spadł mu 
z piersi i balsam niewyslownie kojący rozlewał 
mu się w piersiach.

Od godziny juz może rozmawiali ze sobą, 
więcej radośda spojrzeń, więcej uczuciem wez- 
branem w oddanych sobie sercach mźli słowami

5 'częśe ie  Anusi było teraz bezbrzeżne, że 
właśni^, gdy po raz pierwszy spogladnęla przy­
tomnie —  ujrzała obok siebie czuwającego ci- 
cno Stacha... Pamiętała to również, że ile razy 
po omdleniu wracała jej mala iskierka świado­
mości, to zawsze oczy spostrzegły tę nachyloną 
ku niej postać coś szepczącą żarliwie. Więc czu­
wał przy niej bezustannie... o, jakiż on dobry 
i oddany, jak kochający !

—  S !asiu —  wyszeptała szczęśliwa i wy 
ciągła doń rękę podczas gdy druga tuliła do 
policzka nrj łą wiązankę polnych kwiatów jakich 
Stach jej dziś narwal. — Stasiu jedyny...

Tyle w tym szepce było miłości i ucie­
chy, że serce siedzącego chłopaka omal nie wy­
skoczyło z piersi. Ujął podaną tobie dłoń i 
pieścił ją jak skarb.

— Anusiu moja najmilejsza — ozwal się 
drżącym ze szczęścia głosem — może słowa cię 
męczą?

Łzy radości zamgliły mu źrenice.
—  Nie, nie — odpowiedziała słodko. —  

Tak mi obecnie dobrze, taka czuję się silna, że 
wnetbym nawet wstała...
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Ważne dla rolnictwa
rezultaty akcji rzędu.

Kiedy przedstawidele rolnictwa formułowali 
swe postulaty na pamiętnym ogólno - polskim 
zjeździe w Warszawie, k órym zamknięto „T y ­
dzień rolniczy*, jako jeden z głównych punKtów 
wysunęli wówczas obniżenie cen produktów 
monopolowych i kartelowych.

Postulatom tym stało się zadość.
Fząd obniżył cenę produktów monopoio- 

wycn (spirytusu, papierosów, cygar), j r k  również 
— tak ważnych dia rolnictwa, a bezpośrednio 

* od Rządu zależnych cen nawozów sztucznych 
(azotowych o 18 proc. i potasowych o 20 proc/ 

Akcja o b n iżk i  cen wyrobów' przemysłu 
ikartelizowanego wymagała d łu ż s z e g o  czasu. 
Dopiero podczas ubiegłej sesji setmowej uchwa­
lona została ustawa o nadzorze rządowym nad 
kartelami. Dotychczas z wyjątkiem przemysłu 
w ę g l o w e g o ,  inne g a łę z ie  przemysłów skaiteiizo- 
wanych nie pod egały D e z p o ś re d m e j  ingerencji 
Rządu.

Wprawdzie Rząd miał w swtm ręku potę­
żny środc-k nacisku —  obniżenia stawek celnych 
na wyroby zagraniczne. Ale środka teg > Rząd, 
ze względów zrozumiałych, używać me rndał.

Pozostały tedy środki perswazji i nacisków 
pośrednich, z natury rzeczy nie dsjz.ce zbyt ry­
chłego efektu.

Dlatego akcja Rządu, zmierzająca do obni­
żki cen wyrobów przemysłowych, celem zmniej­
szenia dysproporcji, istniejącej pomiędzy temi 
cenami produktów rolniczyth, rozpc częta z po­
czątkiem roku zeszłego, dopięto w końcu marca 
b. r, została ukończona i zamknięta

Dała ona bardzo ważne rezultaty dla rolni­
ctwa. Cena węgla opałowego (rozporządzenie 
ministra przemysłu i handlu) została obniżona o 
20 proc, cena węgla przemysłowego o 17 proc. 
Jak ważna jest ta obniżka nietylko dla tych war­
sztatów rolniczych, które posiadają własne za 
Mady przemysłowe (gorzelnie, krochmalnie itp.), 
ale i dla całego ogółu najdrobn ejszych nawef 
rolników, zrozumiemy łatwo, jeśli zważymy, że 
cena węgla wynosi 12 4 proc. w kosztach pro­
dukcji żelaza han lowego.

Cena żeiaia sztabowego została obniżona 
' w ciągu r. 1932/ o całe 22 proc żelazo u- 

niwersalne, blacha, drut walcowany zostały obni­
żone o 19 proc. Cena benzyny uległa obniżce 
o 12 j5roc, szKła okiennego o 24 proc., cementu 
o 25 proc. odlewów stalowych o 12 proc, na­
czyń ema jowanych o  12 proc. itd. Pomijając 
inne artykuły (chemikalja podstawowe, materjały 
wybuchowe), k órych obni ka w, cerie ma tyl­
ko bardzie. od egłe, pośrednie dia rolnictwa 
Znaczenie, stwierdź ć należy, że zniżka cen arty­

kułów, które wyszczególniliśmy powyżej, stwa­
rza dla rolnictwa znaęznie pomyślniejsze warunki 
pracy i opłacalności, aniżeli miało je ono do­
tychczas, od chwili załamania się cen produktów 
rolniczych.

Postulat wysunięty w rezolucjach, zamyka- 
jącycn „Tydueń Rolniczy" został spełniony w 
myśl życzeń.

R ąd rozumie państw» wo znaczenie rolni­
ctwa w Polsce, i właśnie w imię interesu pań­
stwowego, jego słuszne postulaty spełnin.

Z Polski.
- KWIECIEŃ  

9 N. M arji Kleofasowej.
10 P. Ezechjeia.
11 \V. Leona Witlk-
12 Ś. Wii t ira  M.
13 C. Ilermenegilda.
14 P. Walerjana.
14 S. Anastazego M.

„S trza ła  B ałtyk u ”. Ministerstwo ukończy­
ło prace nad nowym rozkładem jazdy pociągów 
dalekobieżnych. Najbardziej godną uwagi ino- 
wacją, która od d .ia 1 maja wejdzie w życie, 
jest wprowadzenie nowego udoskonalonego po­
ciągu posresznego na dystansie Warszawa-Gćy- 
nia (i Hel) oraz z powrotem. Pociąg len będzie 
czemś w rodzaju „strzały Bałtyku”, na w/ór po­
dobnych n c c ą g ó " ,  istniejących zagranicą. Owa 
„sirzała Bałtyku" przelatywać pędzie ze stolicy 
nad morze w ciągu 7 godzin.

Skaar w anie kl- sy drugiej w gimn nzjach. 
Ministerstwo oświaty opracowało kilka zarzą 
dzeń w związku z reformą szkolnictwa średnie­
go, M. in. wydane będzie zarządzenie o skaso­
waniu w gimnazjach państwowych i seminarjach 
nauczycielskich klasy drugiej z nadchodzącym 
rokiem szkolnym 1933/34. Kiasa druga zastąpio­
na będzie odpowiedniemi oddziałami w szkol­
nictwie powszechnem.

O b n iż k a  Cen ryżu. Syndykat r y ż o w y  po­
stanowił w nadchodzącym sezonie obniżyć cenę 
ryż" o kcła-yiO proc., przyczt m sprzedaż odby­
wać się będzie tylko w walucie Złotow ej, bez 
klauzuli złoty w złocie.

Ostatnio nads .tał do Gdyni transport ryżu 
w wysokości 8 200 tonrj pocnoozący z nowych 
zbiorów.

Pomk.uk dla polskiego t łu m acza  B.blj 
ks. J a k ć b a  W u jk a . Wągrowiec, miasto rodzin­
ne ks. Jakóba Wujka, tłumacza B blji na język 
polski, które w czerwcu br. gościć będzie u 
siebie tegoroczny z j,Iz id katolicki archidiecezji 
gnieźnieńskiej i poznańskiej, postanowiło z tej 
okazji dokonać odsłonięcia pcmnika ks. Jakóba 
Wujka.

Postać tego wielkiego siewcy słowa Bożego 
ma stać się widomym znakiem nawoływania do 
urzeczywistnienia zasad ewangielicznycb.

Zawiązał się już komitet budowy pomnika. 
Ofiary na ten cel można wpłacać blank.etem na 
konto: Konv. ikt arcybiskup, w Wągrowcu
Gr. 207.090.

K ontrola detalicznych ce n  w ęgla. Mini­
ster spraw wewn. zwrócił się do wojewodó v, 
polecając im kontrolę detalicznych cen węgl?, w 
szczególne śd , czy ceny te zostały w handlu de­
talicznym obniżone oopowiednio do obniżki cen 
hurtowych.

Wrnni pobierania za węgiel nadmiernych 
cen detalicznych pociągani będą do odpowie­
dzialności.

U zdrow iska zag ran iczn e  a paszporty .
Corocznie znaczna ilość osób wyjeżdża z Polski 
do zagranicznycn uzdiow/sk z wielką szkodą dla 
uzdrowisk krajowych i bilansu płatniczego. 
Zarząd Naczelnej Izby Lekarskiej przypomniał 
lekarzom w specjalnym okólniku, aby poza istot­
nie niezbędnemi wypadkami nie k erowali pac­
jentów do uzdrowisk zagranicznych, terz do 
uzdrowisk krajowych, w których można sku­
tecznie przeprowadzić prawie we wszystkich 
wypadkach taką kurację uzdrowiskową, jaka dla 
chorego jest potrzebna.

Sam ochody i pojazdy m ech an iczn e  w 
ca łe j  Polsce Według ostatnich danych Główne­
go Urzędu Statystycznego, na teienie Polski 
kursuje obecnie ogółem 34.197 pojazdów me­
chanicznych. Na 10.000 mieszkańców przypada 
przeciętnie 1.05 poiazdóv\ Liczba samucnodów 
wynosi ogółem 25.266, z czego 11.672 przypada 
na pojazdy prywatne i urzędowe, 5-426 na do­
rożki samochodowe, 2.545 na autobusy oraz 
5.623 na samochody ciężarowe. Ponadto zare- 
jestrowanycn jest 8.282 motocykli, oraz 749 
innych pojazdów mechanicznych.

Manja p ro ceso w an ia  się w zrasta . R e ­
kordy sądow e. Mimsterstwo sprawiedliwości 
notuje ciągły wzrost spraw, wytaczanych w są­
dach polskich. Według danych za rok ubiegły 
cytra spraw zawisłych w sądach pierwszej 
instancji osiągnęła blisko 9 mdjonów. Ludzie 
mają czas, pieniądze i cierpliwość w proceso­
waniu się.

A n g ie lik a  sobota  obowiązuje do 1 go  
stycznie 19B4 r. Min. Opieki Społecznej wy­
jaśniło, że uchwalone w marcu b. r. przez ciała 
ustawodawcze nowele do ustawy o czasie pracy 
w przemyśle i handlu, oraz do ustawy o urlo-

— Oh, lecz ta narta.,.
— Boh jesncze, bo boli, lecz już in acze j..

J ż tak nie piecze w piersi... już rana prawie
zaschła i czuję, źe się g o i ..

—  Bogu n>ech będą dzięki, ze taki miło­
sierny i uszanow ł mi cię Anuś..

— Mówiłeś, /£ tak źle było ze m ną? Bo 
ja naprawdę n.c a nic nie pamiętam...

—  Miałeś Wielką gorączkę i byłaś nieprzy­
tomna. Dopiero s czoraj wieczór nastąpiła popra­
wa, jakby się cud stał jaki.

Uścisnęła mu tękę i nie spuszczała zeń 
spojrzenia.

—  A tyś był ciągle przy mnie?
— No, jakżeby... jeszcze się pytasz? Jezu, 

przecie jaoym oa ciebie nie mógł ani na chwilę 
odejść...
* —  Ja czułam to, ja wiem Stasiu, do

śmierci r.ie zapomnę ci tego I
—  Bo ja d . śmierci będę dia ciebie taki... 
Przecie ty jesteś moje sionko, moje calLŚkie

życie 1
Anusia wiązkę kwiatów odłożyła na pościel 

i w obie dłonie uięła krzepką rękę Stacha. Gdy­
by jej siły nie zabrakło, to byłaby z radością 
Drzycisnęła do piersi lę oddaną i tak jej wierną 
j^kę, jednakże rana nic pozwalała jeszcze na to. 
Jęła ją przeto tylno głaskać i pieścić, patrząc mu 
Jy oczy całym ogromem swej dziewczęcej miłości, 

bo kochała go bezbrzeżnie — niejako za to.

ze był piękny i młody, szlachetny, pracowity, 
że jej tę miłsść przyniosło przeznaczenie, ale 
najbardziej za jego wierne serce i że ją właśnie 
wybrał z pośiód tylu bogatych dziewcząt, ją, 
chudobną sierotę... że, sam mając majątek, r ie  
szukał sobie równej i odrzucał wszelkie ponętne 
swaty, mówiąc otwarcie: „Jedną Anusię mam
i jeno z mą mi do ołtarza..." Jakże go zatem 
było nieumiłować calem gorącem sercem, kiedy 
ta miłość przyszła sama, Kiedy się narodziła tak, 
jak się rodzi wiosna, jak kwiat rozkwita lub się 
rozjaśnia ranna zorza...

— Stasiu mój złoty — odszepnęla mu 
słodko — i tyś jest dla mme słonkiem i... 
wszystkiem!  wszystkiem I Przecież ja tylko cie­
bie mam na świecie...

Stach dumał nad czemś chwilę, poczem 
rzekł z żalem : —  Boże, dlaczego ja we święto 
nie odprowadziłem cię do domu ? Naprawdę, 
z głowy mj wyjść me może, żeś poszła sama.. 
Gdyby nie było, byłabyś uniknęła nieszczęścia, 
bo ja bym tego zbója był na proch roztarł!

— Stachu, nie masz pojęcia jaki to po­
twór... Już mnie coś tknęło, gdym drzwi zastała 
niezamknięte Myślę pewnie złodzieje dostali się 
do izby, wchodzę co prędzej —  rzucam okiem 
dookoła i co tylko próg przestąp łam, gdy nagle 
staje przede mną straszna, zakepturzona postać 
i zanim miałam czas zakrzyknąć, nóż mi zami­
gotał w ź enicach, uczułam cios okropny i tyle

jeszcze czułam, kiedy runęłam na podłogę...
—  Matko najświętsza I — wyrwało się 

z ust Stacha i twarz przybladła mu z przejęcia. -  
W.ęc mówisz, — spytaj po Chwilce —  że miał na 
g ło w ę kaDtur ?

—  Taić, twarz miał zakryta
— I o nic cię nie pytał, tylko z miejsca 

ugodził w piersi nożem ?
—  Tai:..
— Wysoki był ten zbój?
— Oh, ogromny!
— 1 nigdyś w polu albo gdzie nie widziała 

podobnego człowieka 9
— Nigdy, Stasieńku. Ja nie wiem, ale on 

chyba skądś zdaleka i taki, że nie umiem po- 
wieazieć...

Pięść Stacha zacisnęła się gniewnie
— Żebym miał nogi po kolana uchodzić, 

tak muszę go odnaleźć! —  wyrzekł zawzięcie.
—  Stacnu, onby cię zabił— lękliwie ozwa- 

ła się Anusia —  to chyba jakiś czart..
—  Pewnie, że musi być niesamowitym 

Diekielnikiem, jeśli z podziemi potrafił uciec po­
licji, lecz ja się go nie zlęknę! Biada mu, bo ja 
czuję, że on wpadnie w me r ę c e !

W chwili, gdy w izbie powyższa toczyła 
się rozmowa, pod Anusiną gruszę rosnącą za 
stodołą przyszedł stary, zgarbiony żebiak i odło­
żywszy kostur, oraz zrzuciwszy z ramion zgrze­
bną torbę, siadł strudzony na trawie C. d. n,
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pach dla pracowników, zatrudnionych w przemy- 
ś e i h ar diu mają wejść w życie dopiero z aniem 
1 stycznia 193a r.

D )  powyższego terminu obowiązują w na­
lej rozciągłości meznowelizowane przepisy tych 
ustaw, w szczególności zaś postanowienie, doty­
czące 6 godzinnego dnia pracy w sobotę, stawek 
dodatkowego wynagrodzenia za godzinv nad­
liczbowe w wysokości 60 i 100 proc. płac nor­
malnych, oraz zapłaty za dr.i urlopu.

Zw ot c e ł  przy ek sp o rcie  zbóż p rz e d łu ­
żony. Zgodnie z rozporządzeniem ministrów 
skarbu, przemyśla i handlu oraz rolnictwa i re­
form rolnych, zwrot cei Drzy wywozie zbóż, pro 
duktów, przemiału i plodow został przedłużony 
do dnia 1 sierpnia.

B ezrob ocie  zm alało  o 2.000 oaób W ed­
ług danych P.U.P.P. bezrobocie w dn. 25 ub. m. 
wynosiło w c J.m państwie 2 8 6 .8 4 2 -fesób. W po­
równaniu z tygodniem ubiegłym bezrobocie 
zmalało o 2.011 osób.

Warszawa wykazu;e 25.310 osób bezro­
botnych, co wykazuje w porównaniu z okresem 
ubiegłym wzrost o 73 osoby,

FI aga  p o t a r ć w  w Lubelskiem. W ubieg- 
łym tygodniu we wsi Różaniec wybuchł gwał­
towny pożar, w którym przeszło 100 zaiudowań 
doszczętnie spłonęło wraz z inwentarzem żywym 
i maiiwym. Z inwentarza żywego wśród niesa 
mowitych ryków, spłonęło ponad 100 sztuk koni, 
bydJa i nierogacizny. Dwie osoby zostały ciężko 
poparzone, L traty spowodowane tym pożarem 
wynoszą przeszłe 200 tysięcy złotych

Podobny pożar wybuchł w zabudowaniach 
Mananny Czaia we wsi Łukowa tegoż powiat u 
Spłonęło tu 17 domów mieszkalnych i 42 zabu­
dowań gospodarczych. Straty wynoszą tu około 
100. 00U zł

We wsi Karczmiska pow. nulawskiego w 
zsnudowaniaih gospodarczych wybuchł pożar, 
kró -̂y przerzucił się na zabudowania. Pomimo 
akcji ratowniczej spłonę)/ 23 zabudowania gos- 
podaicze wraz z częścią inwentarza żywego i 
martwego. Shaty wynoszą ok. 200 tys. zł. Po 
żar powstał prawaonodobme wskutek podpalenia.

Z w ro t  cen przy eksporcie  bekonów  
« bzynek. Rząd pizyznał eksporterom bekonów 
i szy Ple zwiut cła w v ysokc ści 20 z! za każ­
de 100 kg. Moc obo yiązująca dotyczącego roz­
porządzę ma rządowego upływa z dniem 31 mar 
ca br. W obec tego rząd sprolon iowal to rozpo­
rządzę je na dalsze trzy miesiące, a więc do 
unia 30 czerwca br., utrzymując zwrot cła w 
dotychczasowej wysokości.

R aLunek 10.000  dolai ów. Dnia 29 mar 
ca o g 23 ciei dwóch nieznanych sprawców, 
uzbrojonych w krótkie karabiny, wtargnęło do 
mieszkania Am. Iwańca w Lichcir.ie koło "''arno 
wa i pod groźbą karabinów steroryzowaii go, 
zabierając z rozprutej poduszki 10.030 dolarów.

lwaniec był reemigrantem z Ameryki i do­
robiwszy się większej gotówki pożycza! dolary 
na procent.

Nowe silne .źródło notty  w Polsce. W  
szyoie naftowym „Zygmunt IV", na gruntach pa- 
rafji grecko-katolickiej w Mraźaicy, dowiercono 
się, na głębokości 1467 rn. 20.0000 kg. ropy 
dziennie i 21 m. sześć, gazu ziemnego na mi nu 
tę. Jest to najbardziej produktywny szyb w zag 
łębiu borysławskiem. Rozpowszechniające się 
mniemanie, jakoby zagłębie borysławskie d / io 
na wyczerpaniu, wydać się musi w związku z 
powyższem dowierceniem — mylne.

T e g o ro c z n e  p róby z u p raw ą bawełny  
w Polsce. W roku bieżącym z inicjatywy orga- 
nizacyi ziemiańskich i producentów włókienni­
czych mają być przeprowad 'one sensacyjne do­
świadczenia rolnicze ”a specjalnym obszarze do­
świadczalnym ood Zaleszczykami, w miejsco­
wości najbaraziei wysuniętej na południe, zasin-

Mój przyjaciel i
Mój przyj-łiciel Staś W-ski mieł dwie zna­

mienne cechy charakteru: wszvstko lubił kiytyico- 
wać i zawsze miał wątpliwości.

Gdy te ly  Państwowy Monopol Tytoniowy 
ogłosił zniżkę cen swych wyrobów, rrój przyja- 
ciei zaraz powziął wątpliwości, czy to nowe roz­
porządzenie jest dobre i natychmiast znalazł po­
wód do krytyki.

—  No, bo sam powiedz — zwrócił się do 
mnie — dlaczego nie zniżono ceny tytoniu, a 
tylko, cenę machorki, cygar i niektórych gatun­
ków papierosów gotowych zas cena tytoniu po 
została aawna. Jabym zrobił i n a c z e j . .  .

— Pod ij się na kandydata na dyrektora 
monopolu tytoniowego! —  żartowałem

— Ba, kiedy mnie nie przyjmą!
—  Skad wiesz? Może i przyjmą, jeśli po­

dasz ministrowi Skarbu jakiś genialny plan go­
spodarki.

— Jabym przedewszystkiem zniżył ceny ty ­
toniu —  zaperzył się mój przyjaciel.

—  W łaśne dlatego jesteś niezdatny na dy­
rektora monopol i.

— Niby jak? dlaczego? ludzie kupowaliby 
więcej tytoniu

—  T a k  — przytwierdziłem — kupowaliby 
więcej tytoniu i więcej naszvch polskich złotó­
wek toczyłoby się zagranice. Dziś za tytoń spro­
wadzany z zagranicy płacimy zagranicą kilkadzie­
siąt miljonów rocznie. Czy myślisz, ze dla g o s­
podarki krajowej byleby zdrowo, gdybyśmy pła 
ciii dwa, trzy razy tyle?

— No, a cygara, papierosy? Przecież mono­
pol zniżył ich c e n ę ?  —  sprzeczał się dalej Sta- 
siek.

— Widzisz, to niezupełnie to samo. Weź 
cenę tytoniu z czego się ona składa. Z ceny 
surowca przedewszystkiem, do tego dochodzi 
drobniutka suma za robociznę (krajanie) i za ten 
papierek, w którym tytoń jest opakowany. T o  
znaczy, że z p :eniędzy, które płacisz na tytoń, 
tylko maleńka część pozostaje w kraju, aaieko

ne będą rózut gaiunki oaweiny z nasion spro­
wadzonych z Ameryki i z Turkestanu.

K to  je r t  wolny od podatku w ej-k o w eg o ?
Podatek; wojskowy pobierany jest od wszystkich 
mężczyzn, urodzonych w r 1898 i wzwyż, którzy 
z iakicnlcolwiek względów nie odbyli służby 
wojskowej Wolni od pociaticu sa ci, którzy na 
komisji lekarskiej względnie poborowej uzyskali 
zmianę kategorii, ale mają przynajmniej 5 mie­
sięcy odbytej służby wojskowei, bądź ochotni­
cze), bądź icż z poboru.

I
U łta w a  o w yłączn ości  rzeźni, która nie­

bawem ogłoszona będzie w „Dzienn.ku Ustaw", 
przewiduje dla miast liczących powyżej 23 tys. 
mieszkańców przymus uboju w rzeźniach miej­
skich.

jego wątpliwości
wększa reszta idzie zagranice. O machorce nie­
ma co mówić, wyr b im a jest z tytoniu, hodo­
wanego w kraju a więc tutaj cała suma płacona 
za mą pozostaje w kraju. Ale i w cenie papsero- 
só v i cygar tkwi więcej pieniędzy, które pozo­
stają w kraju, aniżeli w cenie samego tytoniu.

N| papierosie zarabiają: robotnik polski w 
fabryce monopolowe', fabrykant i robotnik w 
fabryce bibułki i tutek (gilz), wytwórca tektury, 
fabiykant pudełek, drukaiz ozdobnych etykiet. 
To sarno dotyczy cygar.

Jeśli tedy w gotowym papierosie monopo­
lowym łub w cygarze zawarta jest pewna ilość 
suiowca zagranicznego, to w każdym razie przy 
zwiększeniu spożycia gotowych papierosów i cy ­
gar, zwiększają się równ eż i zaroosi rODotm- 
ków, fabrykantów, rzemieślników polskich. Sto­
sunkowo większa część pieniędzy pozostaje w 
kiaju, aniżeli przy sprzedaży tytoniu.

—  Widzisz, kochany Stachu — wtrącił się 
p. Michał, który uważnie przysłuchiwał się na­
szej rozmowie — zanim zaczniesz coś krytyko­
wać, musisz dobrze sprawę poznać. Inaczej 
—  palniesz głupstwo 1 — -■ —-

N i e z w y k ł y  w y n J k  o p e r a c j i .
ff Lille v,-'elkie zainteresowanie w swiecie naukowym 
wywołała wiadomość o niezwykłym wyniku ope­
racji, dokonanej na 12 letnim chłopcu.

Uskarżającego się od dłuższego czasu na 
wewnętrzne bóle młodego chłopca, Pawła Lecourt, 
ooddano prześwietleniu promieniami Roentgena 
Prześwietlanie to wykazało obecność w żolruku 
chłooca narośli, która po operacji okazała tsię 
głową niemowlęcia, posiadającą normaime uformo­
wane podniebienie i szczęki, a nawet wyraźne 
uwłosienie.

) ecourt czuje się po operacji zuoelnie dobrze.
Głowę niemowlęcia oddano do iaboratorjum 

uniwersytetu w Lille.

Dr. EDWARD WALERY KŁOS.

|  _ HONOR
i prawna jego ochrona.

V1L
(ciąg dalszy).

Zarówno naród jak i państwo posiadają 
pewne znaki, godła swoje, przy pomocy których 
uzewnętrzniają sią wobec ludzi. Z laki te są sym­
bolami, zmysłowo uchwytnemi narodu i państwa 
jako pojęć abstrakcyjnych, jako miana pewnych 
form organizacji życia zbiorowego. —  Godło 
państwa, czy inny jego znak, jako jego symbol 
doznaje szacunku na równi z samem państwem, 
a raczej w jego miejsce, bo w niem się przeja­
wia w sposób widomy sam autorytet władzy 
państwowej,

Zniewaga symbolu zawsze uchodziła i ucho­
dzi za zniewagę tego, co on reprezentuje. Każda 
akcja skierowana przeciw godłu państwa goazi 
tern samem w sposób pośredni w samo państwo, 
w cześć należną jego autorytetowi. Dlatego też 
ochrona godei państwowych pizea znieważanie*)

jest przedewszystkiem ochroną honoru państwa 
reprezentowanego przez jego oznaki zewnętrzne,

Ochroną prawno-karną godeł i innych pol­
skich znaków państwowych zajmuje się art. 153. 
k. k. stanowiąc: „Kżo zniew aża godło, c h o r ą ­
giew, b an d erę , flagę, sz tan d ar  lub inny 
polski znak państw ow y, a lbo  znak  taki w y­
staw iony publicznie u szkadza lub usuwa —  
p od lega  k a rz e  w ięzienia do lat 2-ch lub 
aresztu  do la t  2 -c h ‘‘ .

Działanie przestępne polega na znieważaniu 
względnie na uszkodzeniu lub usunięciu polskiego 
znaku państwowego. Wszelka zatem akcja 
sprawcy w kierunku poniżenia, sponiewierania 
względnie w innej jeszcze przejawiona formie, 
będzie uchodziła za zniewagę godeł państwowych 
pod warunkiem jednak, aby Cechowała ją pewna 
doza złośliwości sprawcy, świadcząca o umy­
ślności złego zamiaru po słrouie sprawcy tego 
występku, który podpada pod orzecznictwo s ą ­
dów grodzkich.—  Usuwanie i uszkadzanie rów­
nież należy uznać za jedną z postaci znieważenia 
o ile oczywiście sprawcy można przypisać winę 
umyślną. Zacytowany wyżej artykuł czyni pewną 
różnicę między znieważeniem, a uszkodzeniem

lub usunięciem znaku państwowego. Różnica 
polega na tern, ie  przy uszkodzeniu lub usunię­
ciu koniecznem jest, aby ów znak państwowy 
wystawiony był publicznie. Przy znieważeniu 
nie ma tegc warunku karalności. Każde zatem 
znieważenie znaku państwowego, choćby się 
nawet znajdował w prywatnem mieszkaniu należy 
uznać za  ̂ występek z art. 153 k. k. — Uszko­
dzenie zaś i usunięcie o tyle t>iko, o ile uszko­
dzony względnie usunięty znak państwowy zo­
stał był wystawiony puhlicznie, a zaiem w miej­
scu dustępnem dla większej ilości osób, iak n. 
p. w sali rozpraw sądowych, urzędach, biurach, 
a niekoniecznie na „otwartem powietrzu".

Obojętną jest zupełnie rzeczą, kto ów znak 
państwowy wywiesił. Czy przpdstawiciel władzy, 
czy ktokolwiek inny, czy nawet sam sorawca. 
Niewyczerpaną jest bow.em w Domysłach ludzka 
złośliwość. Zdarzyć się przeto może, że sam 
sprawca, osobiście, wystawia na publiczne miej­
sce godło państwowe, a już z góry powziętym 
zamiarem zniszczenia go, usunięcia albo innego 
rodzaju znieważenia, aby w ten sposób łatwiej 
urzeczywistnić swój zamysł naruszenia czci na­

leżnej autorytetowi państwowemu —
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Dr. med. M. Kossowski.

Chrońmy się od grypy.
(Dokończenie).

3-miljonowy kredyt dla rzemiosł.
Jak się dowiadujemy, Bank Gospodarstwa 

Krajowego orzeznaczył dla rzemiosła kredyt kró- 
iko-terminowy w kwocie 3 milj. zł. z terminem 
do 6 miesięcy.

Kredyt ten ma charakter rotacyjny, t. zn., że 
aczkolwiek w oznaczonym terminie. 6 miesięcz­
nym kieJyty te będą wycofywane od poszcze­
gólnych kredytobiorców, to jednak globalna su­
ma kredytu pozostanie nadal ao dysoozycji rze- 
miosia w postaci trwalej, pizy zmianie tylko in- 

^dywidaulnych kredytobiorców.

Już w 'ria>bliższych dniach przedstawiciele 
samorządu rzemieślniczego przy udz ale delegata 
,Banku Gospodarstwa Krajowego dokonają repar- 
.ycji kredytów na poszczególne fi3je Banku G o­
spodarstwa Krajowego wzgl. na okręgi Izb rze­
mieślniczymi kredyty te rozprowadzone będą przez 
komunalne kasy oszczędnościowe.

Ćwiczenia oficerów i podcho­
rążych rezerwy.

Z rozkazu Ahnistia Spraw Wojs. z dnia 15 
marca b. r. zosia;ą powołani na zwyczajne ćwi­
czenia wojskowe w roku bieżącym, na całym 
obszarze Rzeczypo poiifej, oficerowie i podcho­
rążowie rezerwy następujących korpusów osobo­
wych: piechoty, kawalerji, artylerji, aeronautyki, 
Saperów, łączności, żandarmerji, samocriodów, 
taborów, uzbrojenia sanitarnego, (tylko dyplomo­
wani lekarze i magistrzy), weterynarji, admini­
stracji (grupa int.), marynarki wojennej.

Of cerowie i poacnorążowie rezerwy, którzy 
otrzymają karty powołania, lecz z ważnych p o ­
ro d ó w  (śmierć w rodzinie choroba i tp.) pra­
gną uzyskać przesu-ięcie terminu r.a okres póź­
niejszy, mogą wnieść umotyv'owane podanie do 
dowódcy swych formacją ewidencyjnych. Do 

Ljjprólh tych nie należy dołączać katt powołania, 
z wyj>tkien?, g a y  powołany sam je s t  c h o r y ,  a 
więc nie moż^ oybyć w tym roku ćwiczeń, 
ty tyin wypadku m e ż y  zwrócić kartę powoła­
nia z odpowiedniem zaświadczeniem lekarza 
Grzędowego.

Dr. Franciszek Dollinger
otwarł wtasną ^ancelarję adwokacką 

w Krakowie 
przy ul. Rakowickie j  1. 16.

Telefon 113-59.

Przedmiotem bezoośrednim przestępstwa 
kioże być każdy znak państwowy, a prócz w 
kodeksie wymienionych, także pieczęć z wize- 
runKiem orła i. t. d. Wogó'e każdy polski znait 
Państwowy symbolizujący Państwo Polskie. Ko­
deks bowiem nie czyni pod tym względem żad­
nych ograniczeń

Odnuenniej nieco przedstawia się sprawa 
ile chodzi o obrazę godeł państwa obcego, 

Tt. 112. k. k. stanowi bowiem „Kio na obsza- 
L ę  Państwa Polskiego znieważa, uszkadza lub 
’*'"uwa godło, chorągiew lub banderę państwa 
■obcego, wystawione publicznie przez jago 
Przedstawicielstwo — podlega karze aresztu do 

i oku.— “

Z treści tego artykułu wynika, ;że chromo- 
są tylko te znak* obcego oaństwa, które są 

y  ustawie szczegółowo wymienione. Warunkiem 
kąialności jest, aby godło państwowe, chorą- 
IflfcW lub bandera państwa obcego zostały w * 
' ‘iństwie Pclskiem wystawione publicznie przez 

|*yplomatyczne przedstawicielstwo tego państwa, 
''-hodzi tu bowiem o autentyczność godeł obce- 
|° oaństwa, której gwarancję widzi kodeks wla- 
11 >e w wystawieniu ich przez przedstawicielstwo

W -  .

Wśród powikłań grypy, które czasami od 
pierwszego dnia choroby stanowić mogą już 
samą istotę g ypy, zwykle jedr.ak dołączają się 
do niej dopiero po upływie kilku dni lub kilku 
nastu, zaliczamy; zapalenie płuc, którego przebirg 
jest inny niż zapalenie płuc typowego (t. z w. 
krupowego) może dawać różne powikłania . nie 
koniecznie nawet zawsze prowadzące do śmier­
ci. Do zapaiena płuc dołączyć się także może 
zapalenie opłucnej, wysiękowe, który h przebieg 
jest lóżny zależny od złośliwości zarazka. Ró­
wnież w przebiegu giypy mogą wystąpić zapa­
lenia migdaków (złośliwe anginy) z zajęc:em 
krtani, i chrypka oraz stany zapalenia ucha 
środkowego, zwłaszcza u małych dzieci, dopro­
wadzające do grypowego zapalenia opon mó­
zgowych, przebiegającego przeważnie śmiertelnie, 
głównie u dzieci. Grypa powikłana być może 
zajęciem stawów, n;e różniącym się niczem od 
ostrego reumatyzmu stawowego.

Zakażenie grypowe jak wykazały badania 
sanatoryjne wywiera wpływ szkodliwy na cho­
rych gruźliczych i gruźlica płuc t. zw. utajona 
pod wpływem grypy może się stać czynną i szy­
bko się szerzyć. W  gruźlicy jawnej wywołuje 
obostrzenie sprawy i szybko prowadzi do zejścia 
śmiertelnego.

W przypadkach grypy niepowikłanej prze-

tego państwa. Wyraźnie ten moment podnoszą 
motywy Komisji Kodyfikacyjnej. —

Warunkiem karalności działania sprawcy 
jest ponadto istnienie wzajemności ze strony 
państwa, o którego godeł obrazę w danym w y­
padku ma się toczyć sprawa. Jeżeli ustawo­
dawstwu karnemu tegu obcego państwa nie jest 
znane przestępstwo obrazy godeł p?ństw obcych 
to wówczas zniewaga, uszkodzenie lub usunię­
cie wystawionych na terytorjum Państwa Polskie­
go godeł swego państwa wogole nie będzie 
mogło być ani ścigane ani karane.

Zakręs ochrony godeł państw obcych 
przed wszelką postacią obrazy jest zatem 
szczuplejszy niż godeł Państwa Po'sIr?ego. Cał­
kiem słusznie. Bo troską pańsiwa jest przedew- 
szystkiem chrcuić cześć swego własnego auto­
rytetu przed obraźliwą akcją. —

W ten sposób —  honor Narodu i 
Państwa Polskiego szczególnej i zupełnie wy­
starczającej doznaje ochrony w ramach obowią­
zującego w całej Rzeczypospolitej kodeksu kar­
nego. Częstotliwość stosowania tych postano­
wień karnych w bardzo znacznej mierze będzie 
zależała od stopnia wyrobienia obywatelskiego 
obywateli polskich. —  (c. d. n.)

bieg b jw a  pomyślny, mniej pomyślny, gdy do­
łączy s ę zapalenie p!uc, opłucnej, lub jedno z 
wyżej wyrni nionych powikłań.

Leczenie wymaga: przedewszystkiem nie le­
kceważenia choroby, położenia się do łóżka w 
oddzielnym po.-.oju na czas trwania objawów 
gorączkowy co, : Jo 3-ch dni po nich. 2) sto- 
sa r W  Lkrie j,  nawet ś ■ istej diety i napoi w 
obfitości, (herbata, lemoniada, wody mineralne, 
szczawnicka, seiterska i. t. d. 3) używanie le­
ków w postaci przetworów chininowych, salicy­
lowych, aso: y n a ," piramidon, i. t. d (przepisa­
nych pizez leicarza szczególnie w przypadkach 
ciężkich). Wczesne przeprowadzenie leczenia 
przez lekarza prawne zawsze doprowadza do 
zejścia szczęśliwego, który nie dopuszcza do 
rozvvoju powikłań przez odpowiednie -eczenie. 
Zapobieganie odgrywa tak wielką rolę w zwal­
czaniu tej choroby. Zakażenie iak Łdemy szerzy 
się sposobem kropelkowym 'od osoby "do oso­
by (orzy kaszlu) pluciu podawaniu ręki Cały 
szereg osób lekko przechodzących grypę, jest 
jej roznosićielami, chodzących z katarem grypo­
wym, nosa, gardła, płuc oskrzeli, szczególnie w 
przeludnionych lokalach, biurach, sklepach, szko­
łach, tramwajach kinach, teatrach, kościołach. Za­
razek grypy jest bardzo lotny i dlatego tak tru­
dno się od zakażenia uchronić. Należy unikać 
pocałunków, używanie ogólnych ręczników, na­
czyń przyborów toaletowych. Należy starannie 
myć ręce ptzed każdem jedzeniem.

Przestrzegać bezwzględnej czysiości naczyń 
do przygotowania i podawania potraw. Od osób 
z podniesioną ciepłotą należy żądać, by przeby­
wały w łóżku od samego początku Choroby i 
nie powracały do pracy przed zupełnym powro­
tem do zdiowia. A zatem tylko osobista, zwy­
kła hygjena, dokładne mycie zębów szczoteczką, 
płukanie gardła wodą utlenioną, przewietrzanie 
i czystość mieszKauia, unikanie wielkich skupień 
ludzkich (w kinach, teatrach) może zaważyć w 
zapobieganiu. W ostatnich czasach polecają za­
żywanie małych dawek chininy (pięć setnych 
grama dziennie) przez cały okres zimowy, któ­
ry ma chronić osoby stosujące tę metodę od za­
padania na gryp ę.

Możemy tutaj przytoczyć według Rosefelda 
wezwanie do ludności ogłoszone przez. Naczelny 
Urząd Zdrowia wr Anglji, a które głosi:

1) Najważniejsza zasadą jest szanować się 
i unikać zakażenia.

2) Szanować się znaczy: prowadzić s y s ­
tematyczny tryb życia, odżywiać Się odpo­
wiednio, unikać zmęczenia, przeziębienia alko­
holu. Życie hygjeniczne, nie zabezpiecza wpraw­
dzie od choroby, ale zmniejsza szanse powik-
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ań zabójczych zwiększa odporność. —  Choroba 
szerzy się przez wydzielinę jamy ustnej i nosa, 
Kazay chory dotknięty grypą jest niebezpieczny 
dla swego otoczenia

3) Niezawsze można umknąć zakażenia 
■»le niebezpieczeńs wo zmniejszają następujące 
czynniki: a) hygjeniczny tryb życia, b) praca, i 
sen w dobrze przewietrzonym pokoju, c) unika- 
jtapie tłumnych zebrań i ciasnych źle przewie­
trzonych pomieszczeń, d) ciepła odzież, e) płu­
kanie gardła i przemywanie nosa, f) Chory po­
winien pozostawać w domu, leżeć w łóżku, 
okrywać się ciepło, g) zawezwać lekarza, h) 
mieć o ile można oddzielny pokój, albo łóżko 
oddzielone parawanem od reszty pokoju, i) pod­
czas kichania i kaszlu zasłaniać usia i nos 
chusteczką, którą po użyciu gotować, j) płukać 
gardło, k) zachować ostrożność wczasie zdro­
wienia, by uniknąć nawrotu choroby lub powi­
kłań, 1) unikanie rozrywek przynajmniej przez 
tyd2 ień po spadku gorączki

Musimy przyznać, że spełnienie tyrh wska­
zań, może zapobiec, szerzeniu się epidemji i 
może uchronić cd zachorowań poszczególne jed­
nostki, gdyż leczenie w porę połączone z hygje- 
ną osob;stą to triumf medycyny zapobiegawczej. 
Wiemy, że rak nie byłby tak straszną chorobą—  
jaicą jest dzisiaj, gdyby chorzy w porę rozpoczy­
nali leczenie, —

ś w i a t a .
Straszn a  k a ta s tro fa  sam olotow a, Dix- 

muidtn w Belgji wydarzyła się straszna katastro­
fa angielskiego samolotu pasażerskepo .C ity  of 
Liwerpool", przyczem cała obsada 15 osób zgi­
nęła w płomieniacn.

P rześlad ow an ie  du ch ow ień stw a k a to li­
ckiego w B aw arji. Dziennik „Bpobachter am 
Main” doncii, że w miejscowości Frammersbach 
uwięziony został proboszcz katolicki, ks. Porzelt.

Według uwagi wspomnianego dziennika, 
jest to pierwsze aresztowanie w Bawarji k iędza 
katolickiego z polecenia narodowych socjalistów.

Doniosiy wynalazek- W  Gandawie inży­
nier van den Stegei,  który wynalazł radjowy 
aparat krótkofalowy, powodujący żarzenie się 
przewodników elektrycznymi na znacznej odle­
głości, dokonał poświadczenia z wybuchem pio-

„LUD KATOLICKI"

ccu. Aparat z odległości 12 km. wysadzi* w po­
wietrze ładunek prochu.

5 - dniowy tydzień p ra c y  w  S ta n a ch  
Z jed n oczon ych . Komisja ustawodawcza senatu 
amerykańskiego przyjęła projekt ustawy u- 
stalającej 5 - dniowy tydzień pracy.

W  uzasadnieniu projektu podkreśl? się, że 
wprowadzenie 30 • to godzinnego tygodnia pracy, 
przyczyni się do zatrudnienia kihcu miljonów 
bezrobotnych w najróżniejszych gałęziach pro­
dukcji.

D obrow olne w ygnanie do kolonji t r ę ­
dowatych. Jeden z mieszkańców miasta Toronto 
(Kanada) uznany został przez lekarzy za chorego 
na trąd. Ma być on wyekspediowany w tych 
dniach na wyspę Tracadie, gdzie znajduje się 
kanadyjska kolonja tręduwaiych. Żona nieszczę­
śnika oświadczyła gotowość wyjazdu swego z 
mężem.

P lag a  s z a ra ń c z y  w A lgieize. Zachodnia 
połać A igicu dotknięta została plagą szarańczy. 
W  jednym okręgu zebrano w przeciągu 5 -dni 
15 ton uśmierconej szarańczy. Największa pomo­
cą w niszczeniu szarańczy — są psy i 
świnie. Trzoda 400 świń wypuszczona na polp,  
które obsiadła szarańcza, z,adła w przeciągu 
dnia 2 tony szarańczy!

L e g a t  ś. p. C zern ick a  dla polsk:ch o rga-  
n iz ićy j  d ob roczyn n ych

Zmarły burmistrz Chicago Czer/nak pozosta­
wił ok. 200 tys. dolarów majątku. W śiód licz­
nych legatów Czeimak przeznaczył tysiąc dola­
rów dla polskich organizacyj dobroczynnych.

Cieżkie p ołożen ie  Jap o ń czy k ó w  w Dźe- 
holu. PoL/:enie wojsk japońskich w Dżehoiu 
przedstawia się bardzo krytyczn e, gdyż już od 
szeregu dni daje się odczuć dotkliwy brak pro­
wiantów, a szczególnie oddziały walczą resztka­
mi sił.

Sprawozdawca oświadczył wobec swoich 
władz przełożonych, że dia podtrzymania ducha 
bojowego w oddziałach japońskich należy na- 
tychrmast przystąpić do dalszej ofenzywy, która 
otwailaby drogę do Pekinu, w przeciwnym br- 
w'e:n razie wyłoniłaby się konieczność zupełnej 
rezygnacji z nawpół już zdobytej prowincji Dże- 
holu.

F ra n cu z  zdobył rek o rd  w ysokości na  
sam olocie . Pilot francuski Lemoine pobił rekord 
wysokości lot", wzbijając s>ę na maszynie Po- 
tez Gnomę et Rhone o silniku 600 Hp na 12.815 rn.

Na 1 .900-  n ą  roczn icę  Llkrzyźowania, w 
Watykanie rozważany jest obecnie plan, aby

Stolica Apostolska zwróciła się do wszystkich 
państw na świecie z propozycją oddania 19 ho­
norowych wystrzałów armatnich w dzień Wiel­
kiego Piątku na pamiątkę upłynięcia 19 wieków 
od śmierci.Chrystusa. Ten salut armatni ma być 
oddany równocześnie we wszystkich stol.cach 
państw, a to o godz. 3 popołudniu.

Stolica Apostolska zwróciła się również do 
władz kościelnych, aby we wszystkich państwach 
o tejże godzinie dzwony kościelne 19 - ma I -  
derzeniami przypomniały światu 1 9 0 0 -n ą  roczni- 
cznicę Ukrzyżowania.

S ta r t  do lotu p onad najwyższy szczyt
■wiata. W  poniedziałek nastąpił start samolotu 
angielskiego do lotu ponad najwyższą górą św ia ­
ta Mount Everest (8 .900 m w górach Himalaja. 
na granicy Nepalu i Tybetu) — z udzia 
łem dwóch angielskich lotników.

Start nastąpi w miejscowości Kurnia u 
stóp gór Himalajów. Lotnicy zaopatrzeni będą 
w aparaty tlenowe.

P o n o w n e prześladow ania  w Meksyku.
Z Meksyku poczynają napływać wieści o nano- 
wo rozpoczętych prześladowanych ducho­
wieństwa katolickiego

Uwięziono również wiele dzieci, które pró­
bowały stanąć w obronie swegc. katechety. W  
San Christobai Ecatepee policja uwięziła chore­
go, w łóżku leżącego księdza Huidobro pod 
zarzutem "brania udziału w nabożeństwie, choć 
nie należał do duchownych zarejestrowanych

Pięcioletnie  wdowy w k latkach . Biali lu 
dzie p r o w a d z ą  z a c i ę tą  w a lk ę  z  m a łż e ń s tw a m i  p o ­
m ię d z y  dziećmi. K tóre s ą  o b y c z a j e m  p a n u j ą c y m  
w Indjach zachodnich.

Jeszcze w r 1911 w Indjach zarejestrowa­
no 2 miljony mężatek poniżej 10 lat, oraz 10 ty­
sięcy pięcioletnich wdów....

Władze koionjąine holenderskie wydają w 
tej dziedzinie surowe zakazy. A mimo to, nD na 
wyspie Jawie, zwyczaj ten okazuje sie nie do 
wyplenienia. Istnieje tam też dziwaczny zwyczaj: 
zaręczo te dziewczynki mieszKają ... w klatkach, 
by zach rwać czystość a!a przyszłego męża, 1

K a ta s tr c fn ln e  b urze  vt A m e ry c e .  Stan T e - * 
ksas i południowo-zachodnia część stanu Atkan- 
sas nawiedzone zostały przez katastrofalny cyklon, 
który wyrządził olbrzymie spustoszenia na wiel­
kim obszarze. Kilkadziesiąt domów legio w gru­
zach i wiele drzew zostało wyrwanych z korze­
niami.
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i M A S Z Y N A
a kryzys światowy.

Dokończenie.
Poprzednie dwie wady ustroju dotyczyły 

rozdziału dóbr wogóle a dochodów w szcze­
gólności. Istnieje jednak jeszcze trzecia której 
znaczenie poznano naprawdę dopiero w okresie 
dzisiejszego kryzysu —  jest nią kwestja uspra­
wnienia wymiany t to przedewszystkierri między­
narodowej.

Wzrastająca w zawrotnem tempie produk­
cja wymagała przy wolnej konkurencji, usprawnie­
nia tempa i sposobu wymiany. Monopolizowanie 
produkcji dopi o wadziło do monopolizowania w 
dziedzinie wymiany —  zresztą je s1 to droga naj­
mniejszego oporu, którą jako, —  w pierwszej 
chwili —  bardzo dla siebie dogudną kapitał się 
posłużył Podjęty tę akcję organizacje handlowe 
dla ochrony produkcji— kartele i trusty. Póki te 
organizacje nie rozrosty się nie uwidoczniły się 
ich wady —  z chwilą jednak gdy potęga tych 
organizacyj doszła do takich rozmiarów, ze nie 
może się pomieścić w ramach państwa, rzecz 
staje się bardzo skomplikowaną. Państwa ze 
względu na ochronę własnej produkcji czy ze 
względów politycznych muszą sie bronić i bronią 
się przed ekspanzją obcego kapitału — obcej 
produkcji.

Przyszedł więc moment, że granice poli­
tyczne należałoby znieść je łub je zaostrzyć. Musia­
no rzecz prosta zaostrzyć. T doszliśmy do ceł
-ochronnych i dzisiejszego handlu kontyngento­

wego i wymiennego. Natutainie ostrożność gra­
nic nie ułatwiła ale utrudniła wymianę między ba 
rodową —  ba sprowadziła ją na manowce (rium- 
pśngi, wymiana i. t. d.) i prowadzi wprost do 
niszczenia warstatów produkcji Czemuż kapitał 
nie broni zagrożonych przedsiębiorstw? Olbrzy­
mie kapitały unieruchomione w nieren*ujących 
się dzisiaj zakładach, a skazanych na zagłtdę, 
powodują tą niechęć i opór kapitału do grun 
townych reform. Warsztaty bowiem produkcji 
o wielkim kapitale zainwestowanym, liczące «a 
zwiększony zysk przez usprawnienie tylko chy- 
żości produkcji, a więc zwiększenie ilości pro­
duktów, znalazły się poza granicą zdolności kon­
kurencyjnej, gdyż okazało s>ę, że ilość którą ry­
nek światowy zdolny jest pochłonąć jest jednak 
w danych warunkach ograniczoną, zwłaszcza 
wskutek umniejszenia s ę rvnku o J/2 prawie 
Europy i 3U Azji, zamieszkanych przez 1 rmljard 
ludzi czyli prawie połowę cyfry ludności świata. 
Dzisiaj droga do zwiększenia produkcji — pro 
wadzi przez obniżkę cen, jest więc wprost prze­
ciwną, jak obrana przez wielki przemysł i jego 
organizacje handlowe. —

Zajmują Się dzisiaj ludzie wiele sprawą 
karteli. Wielu z nich nie zdaje sobie sprawy co 
to są kartele i dlaczego powstały, rozprawiają 
jednak dużo o szkodliwych t. zwi. „sztywnych 
cenach", które usiłują utrzymać. Wielu ludziom 
wydaje się, że wystarczy, by rząd wydaj rozpo­
rządzenie i już Karteli niema ! Czemuż tak nie 
jest gdy ludzie słusznie intuicyjnie wyczuwają, 
że tu tkwi jeclen z zasadniczych powodów, że 
jest źle —  że kryzys t iw a ?  Powiedziałem wyżej 
że kartd jest próbą stworzenia wyższej formy 
organizacji produkcji — usiłuje więc wprowadzić 
pewien porządek w produkcji, a przedewszystkiem

w wymianie towarów tak w obrocie krajowym 
jak i z zagranicą. Kartele z tego właśnie powo­
du maią ogromne znaczenie dia gospodarki każ­
dego państwa, szczególnie zaś dla jego polityki 
ekspertowej, działu tak dzisiaj ważnego. Jak dłu­
go ogólna polityka państw będzie s ’ę opierać na 
dzisiejszych przesłankach rząd żadnego państwa 
nie może przeciwstawić się w sposób bez- 
w -giędnj, błędnym założeniom tych potężnych 
organizacyj. Rozwiązanie karteli to przewrócenie 
systemu gospodarczego dzisiejszego państwa, a 
co to znaczy w dzisiejszych warunkach politycz­
nych nie trzeba tego tłomaczyć. Nie mówię bynaj­
mniej by państwo musiało wobec tych organi- 
zacyj pozostawać biernem lub nie mogło wystą­
pić przeciwko największe szkody przynoszącym, 
jak n. p. nasz handel węglem lub wobec pozo­
stających pod wpływami obcych kapitałów a 
wrogą dla państwa prowadzących pólitykę 
gospodarcząI

Nazwałem poprzednio założenia karteli 
blędnemi. Dlaczego ?

Dla ułatwienia zrozumienia powiem, że za 
łożenia tych organizacyj są podobne do założeń 
człowieka, który jest przekonany, że nigdy nie 
będzie chorował — owszem, że siły jego będą 
stale wzrastały.

Niestety organizm gospodarczy państw i 
całego świata tworzą ludzie żywi ze wszystkie- 
mi ich nieduskonaiosciami i organizmy gospo­
darcze przez  nich stworzone są żywe i ulegają 
jak oni, chorobom i przemianom. To ież powie­
dzieć sopie, że ceny artykułów w danej części 
gospodarstwa, można podyKtowaC bez względu 
na stan i całość życia gospodarczego me 
uwzględnić w swojem rozumowaniu, że na to 
trzebaby ustalić je w każdej części gospodarstwa



SPRAWY GOSPODARCZE.
Korzyści z uprawy lnu.

Uorawa lnu wpływa korzystnie na utrzy­
manie budowy gleby: staranna uprawa, pielę­
g n o w a n i oraz zacienianie roli przez len pozwa­
la utrzymać rolę w stanie czystym i pulchnym. 
Po lnie dobrze się udaje pszenica i żyto. Upra­
wa inu ułatwia wyzyskanie czasu i robocizny w 
gospodarstwie. Czyszczenie ziarna przypada na 
czas zimowy, uprawa roślin na wiosnę nie 

» przedstawia wielkich trudności, pielęgnowanie i 
żniwa przypada a w czasie wolnym od ogóinych 
żniw, młocka lnu, roszenie lub moczenie w mię­
dzyczasie, kiedy żniwa już są ukończone, a zbiór 
okopowych jeszcze nie rozpoczęty. Przeróbka 
lnu odbywa się zimą kiedy wszyst cie roboty po­
łowę zostały ukończone.

Len daje cenne ziarno— s !emię lniane, chęt­
nie skupowane pr.ez fabryki na wyrób olejów, 
pokostów, przyczem pozostają wytłoki czyli ma­
kuch lniany wielce ceniony jako pasza treściwa 
dla krów, znakomicie podnosząca wydajność 
mleka. Poślady mogą być zużytKowane jako 
pasza dodatkowa dla ctiorego inwentarza, siemię 
zaś bardzo często znajdzie zastosowanie jako 
domowy środek leczniczy, kupowany chętnie na­
wet w aptekach.

Włókno lniane, z którego wyrabiane są ni­
ci, płótna i różne inne tkaniny, stanowić może 
bardzo poważne źródło dochodu, jeśli tylko 
przerób i sorzedaz będą należycie zorganizowa­
ne Doore włókno znajdzie nabywców w tabry- 
kach krajowych,

Jako produkt uboczny przy przerobie lnu 
otrzymuje się t. zw. kłaki. Poszukiwane one są 
W przemyśle tapicerskim i rymarskim na wyrób 
miękkich roeoli, poduszek i. t. p. Plewy lniane 
są bardzo dobrą pj.szą dla krow, c.eląt i trzody,

Roboty w pasiece.
Kto ma choćby niewielką pasiekę, winien 

panrętać o pszczołach, któie za troskliwą opie­
kę odwdzięczają Się miodem .'wartości 60 do 80 
zł. 7 ula. Jeżeli w okolicach jakaś roślina mto- 
dotiajna (np. koniczyna hiała, przr-lot, rzepak, 
tatarka itp.) jest uprawiana w dużej ’ilośc;, nale­
ży na 6 tygodni przed jej kwitnieniem pszczoty

że na to trzebaby opanować samo życie gospo­
darcze w całości, to przecież j . s t  kapiiainym 
błędem, który odpokutować się m u s i! Cóż to 
Znaczy ustal ć ceny w każdej części gospodar­
stw a? Cóż to znaczy opanować cał iść życia 
gospodarczego ? To przecież nic innego jak. 
stworzenie jednego wielkiego kartelu. Kartelem 
Łaś takim może być tyiko państwo! Założenia 
karteli godzą więc bezpośrednio w system kapi­
talistyczny, a chyba to nie jest i nie może być 
celem dzisiejszych ich organizatorów!

Czy więc dzisiejsze organizacje handlowe 
w rodzaju ka« teli należy uważać za formę, która 
zniknie z inicjatywy i w interesie simego kapi- 
tału a zastąpi je inna o jej zaletach, a bez jej 
j"ud czy tez uważać je należy za formę przej­
ściową o kierunku wyżej nakreślonym, jesl py­
tanie zasadnicze, które ludzkość musi w naj­
krótszym czasie rozwiązać. N;e znaidzie rozwią­
zania mająca się odbyć światowa gospodarcza 
konferencja w sensie ratującym system kapita- 
'istyczny, to rozwiąże je życie, ale w kierunku 
prawdopodobnie dia kapitału niepożądanym. 
J  każdym razie jesteśmy w okresie w któTym 
dzisiejszy system gospodarczy wskutek własnyeh 
błędów popadł w ogromne trudności. Dziwnem 

k J esf zjawiskiem marazm normalnie ruchliwego sy­
s te m u  kapitalistycznego w obliczu tak wielkiego 

niebezpieczeństwa. Czyżby naprawdę tak się 
en system postarzał, ze oczekuje już tylko 

smierci ? !
Błędy więc systemu sprowadziły załamanie 

się gospodarstwa światowego, a wraz z niem 
Niesłychany be-Jad w produkcji, który wypę­
dził miljony ludzi z- warsta*ow pracy. — Żyjemy 
^  okresie zmian, bo takie nastąpić muszą — 
mus. przyiść inny jak dotychczasowy porządek— 
°by nie bolszewicki!

odkarmiać cukrem, gdyż matka zacznie silnie czer­
wić, a pień na czas głównego pożytku dojdzie 
do dużej siły i zbierze dużo miodu. Dobrze też 
będzie jeżeli gospodarz posieje którąkolwiek z 
tych roślin blisko pasieki. Wskazany jest rów 
nież s; ew mięty i melisy, gdzieś na małym ka­
wałku w ogródku. Z drzew sadzić należy prze­
de wśzystkiem lipę i akację, pamiętając, że aka­
cja zupełnie nie wyczerpuje gleby ; wszystkie , 
rośliny w jej sąsiedztwie mogą resnąć.

Pnie powinny słać prosto (posługiwać się 
można Iibellą, którą posiana każdy c śla wiej 
ski), przytem nie na ziemi, iecz na nóżkacit, kół ­
kach lub cegłach. W kwietniu należy zakładać 
wabiki, do których wchodzą nieraz roje wędro­
wne, lub t. zw. nędzaki tj. roje bardzo slz.be, 
które szukają sobie obfitszej w pożytek ok<Tcy. 
Pnie bardzo słabe lepie, łączyć, jeden bowiem 
simy pień na dochód, a dwa słabe żadnego. Na 
wiosnę pn.e łatwiej się łączy, aniżeli później, 
przyczem przyłączać należy, y ień słaby do 
silniejszego, a nie odwrotnie.

Przsdłużenic iw rotu c ł*  na. owies 
i jęczmień.

Stosowany cbecnie zwrot cła przy wywozie 
owsa i jęczmienia ustanowiony został s.vo,ego 
czasu na okres do dnia 1-go kwietnia r. b. 
Jak się dowiadujemy najbliższy Dziennik U s t a w  
opublikuje rozporządzenie, px"zedłużająee ten okres 
do dnia 1-go sierpnia r. b. Przedłużenia doko­
nano na SKutek starań Związku Eksooiterćw 
Zboża w Poznaniu.

Odpowiedzi Redakcji.
P. J .  W. Wołkowysk; Dziękujemy gorą 

co za nowe zamówienie i za słowa uznania.
X . W . M. Prosimy o artykuły obiecane. 

Sądzimy, że będą b. na czasie. Za tak szcze­
rą przyjaźń niech Bóg zapłaci.

. W . CHD. Tarnów. Sprawa w toku. 
Prcśsimy o artykuł w tej sprawie.

K arolina a w .e rs z c z e k .  Buczę. Sprawa 
odaana Ks Posłowi.

P. Prof. Myszka. Dziękujemy. Hrtykuł o 
N P -  P. pójdzie w maju —  jako feljeton.

. F. L. ad N tsp o łcm n ice .  Prosimy o 
wiadomości z okolicy. — Piastowcami niech 
się Pan nie przejmuje: oni się kończą.

B orzącm  (woj; w. Krakowskie).
Dnia 19 marca przyjechał do nasze; gminy 

poseł Brodacki w towarzystwie posła P rro g a  i 
zrobili wlec u niejakiego Alojzego Rogoża, za­
twardziałego piastowca Zes :lo się trochę zwolenni­
ków i ciekawych. P. Brodacki mówił o różnych 
ustawach; oczywiście krytykował je, bo jakżeby mo 
gło być inaczej. ,\ie dowiedzieli sięp.asfuszkowie 
nic nowego. Drugi mowcaP p. ieróg, wyglądający 
trochę na amerykana, plótł o jakichś „f'gurk.ich“, 
które każą kuoować do szkół i do urzędów, 
Oc-ywiścłe był to niesmaczny przytyk do portre­
tów i posągów marsz. Piłsudskiego. Były jesz­
cze i inne doc.nki, któremi podobno już się 
władze zajmują i icn rzeczą jest wyciągnąć oa- 
powiedne wnioski.

Nastrój był bardzo slaby w dyskusji nikł 
głosu nie zabrał. Wogóie trzeba przyznać, że u 
nas piastowcy ogromnie skapcanieli. Już i Cho­
lewa, cc to z Wincentym jest na „ty* chodzi 
osowiały, zabrał się do oilo i siewu —  i sta­
rzeje się. Jeszcze paru idaje i nadrabia miną, 
ale to są analfabeci i ludzie ograniczeni; Hali­
kowi już starość mocno siadła na karku, n:e ma 
czem gryźć; Ptachno, choćby wziął gazetę do 
r ę k i , to ją trzyma do góry „nogami" — Tacy 
oni — ale to są nasze miej«cowe drobiazgi, 
szkoda o tern pisać do porządnej gazety.

Dodać jeszcze należy to, że artykuł w „Lu­
dzie Kat." pt.: Pługawcy— zrobił doskonałe wra­
żenie i wielu obałamuconych mocno otrzeźwiało

Szczęść Boże, Kochany „Ludzie Kat." w dal­
szej pracy I J. M.

Z teki Chochoła.
Dopiero pierw sze wiosny dni 
Wćs/ dałeś dobry 3o że  
A sąsiadowi sąsiad już,
Z achłannie miedzę orze.

Ten temu w polu wyciął krzak,
Lub wyrwał kołek z płotu  
1 już jak  w ulu wokół wrze 
Z  przekleństw a i kłopotu.

Temu na ogród dziurą gdzieś  
Sąsiedzka wdarła kura,
Więc ten ją  ceg h i wali z nóg 
1 znowu awantura - - - -

Babina drugiej rzekła coś,
Podnosząc kieckę nieco  
I na dzień drugi ooie już  
Dc „badukata" lecą.

B ieda aż piszczy, na sól brak 
I człek jak  wół haruje,
A le wyzwiska: „jesteś dziad",
D ziad ci nie podaruje.

Masz młodych drzewek w sadzie 9°j>
A sąsiad wierzb do licha,
To ich Ma wytnie, niech na złość 
B ez słońca ci wysycha.

Bóg wszystkim ludziom światło dał,
Ż e  świat się w niem aż pławi,
Lecz sąsiad okna w złości swej 
Deskam i ci zastawi.

N ajw ięcej jednak swarów złych  
Przysparza ziemi skiba,
Jakbyś ją m usiał pługiem  kraść,
Lub skarbem była chyba. —

Przejdziem y wszyscy jako cień 
I poco owe waśnie ?
Gdy plon chytrości pójdzie w p y ł  
1 wszystko w oczach zgaśnie...

W tedy, o ludzie, m iedzę brzeg,
O który tak bój warczy,
T ej ziemi świętej marny sąg 
Zupełnie wam wystarczy . . .

m m i  om

Ządsjde bezpłatnych 
numerów okazowych!

C z c h ó w  —  p c w . B r z e s k o .
Starożytne, o zagasłe, stawie miasteczko 

Czechów, o pięknych zabytkach, iak baszta spo­
wita w szereg iegend, kościół wiekowy gotycki, 
ozdobiony lirznemi freskami, pochodzącemi z 
XIV w. tętni życiem społecznem. Wiele pracy 
dla Czchowa położył Przew. Ks. Kan. Gołąb 
budując w ciężkich czasach, borykając się z 
przeciwnościami, piękną plebanję. Za jego też 
staraniem zakupiono okazałe dzwony.

Pięknie rozwijają się organizacje S. M. P. 
męskie i żeńskie prowadzone przez Przew. Ks. 
Kan. Gołębia i Ks. Kat. T. Robaka. Piacują 
wśiód siebie, organizując odczyty, ekademje, 
przedstawienia, kształcąc się i zarazem szczepiąc 
w siebie ideały zdrowe, katolickie, by być sil­
niejszymi w późniejszem życiu. Wiele pracy wkła- 
da Ks. Tad. Robak. Obecnie Stowarzyszenia po­
djęły piękną inicjatywę wybudowania własnego 
domu, gromadząc materjał do budowy , kłócą 
wkrótce rozpoczną. Oby ta praca wzniosła roz­
wijała się jaknajlepiej i ooy ich zamierzenia zo­
stały uwieńczone owocami! O bserwator

U w a g a !  —  n a  d ja p l ik  d ru k a rs k i ,  k tó -  
ry w krad ł się w  części nakład '., do a r ty ­
k u łu  w s tę p n e g o  Z d a n ie  m a  m ie ć  b r z m i e ­
n ie: R ż  dziw , ze  i m  ty le  tycn  u r lo p ó w  d a -  
w a n o !

c o  P isa ::e  m m ?



Nr 14 „LUD KATOLICKI*

Łańcuch prasowy.
Wpłacam 10 zł. i upraszam: P. Prezydenta 

m. Krakowa P. Kaplickiego, P. Senatora Włady­
sława Sieńkę — Prądnik Czerwony; P. Posła 
Wincentego Hylę, Brzeźnica; P. Posła Fe' ksa 
Gwiżdżą — Warszawa Szopena 1

Poseł Andrzej Rćżak 
Wpłacam na łańcuch prasowy 10 zł. —  i 

vzywam do wpłacenia P. Prcf. Mazurkiewicza 
Kazimiera sem. naucz, w Dęoicy, P. prof. Jana 
Szczerbę gimnazjum w Dębicy, P. Dyr. jana 
Ulaneckiego w Lubczy p. Joułowa, P. Dyr. Ma- 
rję uumbee w Wiewiórce p. ZaNSÓw, P. Dvr. 
Jakla Andrzeja w Brzezinach pow. Ropczyce, 
P. Dyr. Kielarównę szkoła żeńska w Pilinie, P, 
Salomeę Prokopkówuę Dobrków p. Filzno.

Edward Łącki Dibrków  p. Pilzno.
— STMU/JŁI..

Dobra okazja.
W  K rynicy  Zdroju — centrum  —

duża parcela budowlana 
zaraz  do sprzedania.

W iad om ość w Administracji „Ludu K&łol."
Ł bw— amen cgiJT-- —.wnunc _

HUMOR.

PU D W O JN Y MEZALJANS
Trzeba ci wiedzieć, że kuzyn mój zrobił 

podwójny mezaljans:
—  Słyszałem. Podobno ożenił się z ży­

dówką ?
— Właśnie i wyobraź sobie, że nie dc 

stał ani grosza posagu.

Z KONIECZNOŚCI.
— Ameljo, podcjąc do stołu, nie maczaj 

palców w zupie, aż obrzydzenie bierze!
— Chciałam tylko wyjąć włos.

W CUKIERNI NA DZ1K1GAZ.
Powiedzcie mnie, Jojne, co się dzieje z 

waszym spólnikiem ?
Ja jego dawno nie wdziałem.
Wam musi być bardzo ciężko prowadzić 

cały interes,
—  On odrabia drugą połowę naszego inte­

resu i wł. śnie węższą.
—  A co on robi ?
— On teraz odsiaduje kryminał.

Komisowy, uboczny zarob ek , bez z id n e -  
go w kładu, w m ia s te cz k o m  i w e wsi. P isać  
tło: S k r y t k a  p o c z t o w a  Nr.  8 w S a m  
b or  z e .

O la Boga, Bartek będzie ze mną nie 
szcięście, bo mi zając drogę przebiegł.

—  E eet :  co tam matula gada zającowi 
bedzie gorzej, bo rr-u baba bez drogę przeszła.

A .
B Ł Ę D N I C Ę  B R A lC  K R W I  U S U W A

Mi a  K RZYSZTO PO R SK IEG O  
W ino C h in o w o  — Żelaziste  z O rłem

n a  m a l a d z e  a i s z p » ń » k i t j
reguluje  s łabości kobiece , dodaje siły. podnieca apetyt
p r z y c z y n i a  k r w i ,  Dołożnirom z a d z . w i a i ą c o  s z y b a c  p r z y ­
w r a c a  si ły ,  a specjalnie polecane przez lekarzy po prze­
bytych ciężkich chorobach, przy osłab.eniu ogól.sem 
wyczerpaniu fizycznem, umyslowem oraz braku ochoty 
do życia. Działa silnie wzmacniająco u  chorobach płu­
cnych, leczy zawroty gtowy, nudność i oberw ani'1. Do na­
bycia w aptekach i drogerjach, gdzie niema zamawiać 
wprost z fabryki we własnym interesie, by ustrzec się 
przed podróbkami — ż ą d a ć  w y r a ź n i e  M a g i i t r a

K R Z Y S Z T O P O R S K I E G O  
WINO CHINOW O - Ż ELA ZISTE z G iłe .n

Naśladownictwo en e i„ ic z n : ;  idrzucić!
Cena za FI. zt. 2 ' - ,  — Fi. podwójna zł. 3'50

REUMATYZM
a r t r e t y z m .  g o ś c i e c ,  p o a t r z a l .  i s c h ia s ,  ł a m a n i a ,  n a d w y r ę ż e ­
n ia ,  b ó l  g ł o w y ,  z ę b ó w ,  k a t a r ,  p r z e z i ę b i e n i e ,  b ó l e  ż o ł ą d k a  

k u r c z e  i t p.

u s u wa
Mra K rzysztoforsk iep o

PAI N E X P E L L E R  z  orłem
Do nabycia w aptekach i drogerjach gdzie niema za 
mawiać wprost z fabryki — we własnym interesie,  by 
ustrzec się przed b e z w a r t o i c i o w e n n i  p o d r ó b k a m i  żądać 
wyraźnie 1 ain Expel!er z Orłem wyrobu Mra Krzyszto 
forskiego — naśladownictwa energicznie odrzucać.

Cena za Flaszkę zł. 150

Balsam Kapucyński p o d łu g  p r z e p is u  
N o r b e r t a  z  P r a g i .

K R O P L E  B A L S A M O W E
W y r o b u  

M r a  K r z y » z t o f o r * k i e g o  

z o r ł e m
Naukuteczniejszy w bóiach i kurczach żoiądKa, usuwa złe irawier.ie, pobudza apetyi.  wzmacnia zoiądek. działa 
silnie orzeźwiająco, niezawodny w nudnościach, s łabościach, wymiotach i omdleniach —  nieoceniony środek 

c isie podnóży i pielgrzymek oraz w słabościach kobiecych. Leczy zastarzałe rany, owrzodzenia, usuwa ból 
zęDÓw, aardta, dziąseł, ch-oni zęby od zepsucia J a k o  niezbędny środek domowy winien być « każdym domu

w nagłych wypadkach oddaje n ieocenioną przysługę.
Żądać wyraźnie balsamu kapucyńskiego z irtem wyrobu Mra Krzysztoforskiego, naśladownictwa energicznie od­
rzucać — i.ażoa prawdziwa bute'ka jest  zaopatrzona plombą metalową z ortem. O ile miejscowa apteka lub dro- 

gerja nie posiada, zamawiać wprost z fabryki. Cena za fl. zł. 1‘65

W a r u n k i  w r » y ł k i : Z a  koszta opakowania, przesyłki i zaliczenia liczymy zł. f  — , zaś pizy nad eslariu  pieniędzy 
z góry (można w znaczkach pocztowych) liczymy tylko zł" 0'50. - Przy zamówieniu począwszy bd z!, ffi’ — k o ­
szta przesyłki, opakowania i zaliczenia darmo, dlatego też korzystnie je s t  zamaw iać wspólnie-pod jednym adresem

Fabryka chemiczna Mr. Krzysztoforsk* [ arnów
u lica  T o w a r o w a  1. 3.

ssn ■ n m m w egj

Maturyczne i Dokształcające Kursy

EDZA”
Kraków, ul. Studencka L. 14 I. p

rzygotow u ją na u stn y ch  le k cja ch  zbiorow ych w K ra- 
3w ie o raz  w d rod ze k oresp o n d en cji z a p o m o cą  w y- 
terp u jąco  i ^p rzystępn ie o p ra co w a n y ch  sk ryp tów , 
rogram ów  i m iesięczn y ch  te m a tó w  do :
1) egzam inu  d ojrzało ści gim nazjum ,
2) egz. z 6 -ciu  kl. gim n.
3) w z a k re s ie  4 kl. ginu
4) do egzam in u  z 7-m iu k las S zkoły  P u w szecn n ej
ojskow i do S ie rż a n ta  w łączn ie i Inwalidzi o trzy -  
utą zniżkę w  o p ła ta ch . — P ro sp ek ty  d arm o.

P i e r w s z o r z ę d n y  

Ż a k ł a d K r a w i e c k i  

Józefa HftJDUKlEWICZfl
W T a rn o w ie  ulica CJEszulańska 5. 

wykonu/e wszelkie zaniówienia w zakres 

krawiectwa wchodzące.

111!

Str. 8.

i

Nie trzeba się wstydzić, 
lecz ratow ać!

Je ż e l i  .mus zrobiło się  wypuklenie w pachwinie 
lub na p idbrzusiU a m oże już opadło w dół, to tak m ęż­
czyzna, kobieta  i ćz iecko  uratuje  się  bez operacji  i b ę ­
dzie bezo, e c z n ;  życia i zdrowia, gdy sprowadzi bandaż 
rupturowy od bandażysty:

M. L. POLACZEK, w SAMBORZE Nr. 84
Przy zamówieniu należy podać miarę w około przez 

bioc ra nitką lub centymetrem, opisać : której strony 
jaKie wielkie, czy j e s ‘ >ułesne, wiek, za ję c ie  itd. eua 
za bandaż od zł 12 — do zł. 20.— zaś sp ec ja lne j  kon­
strukcji od zł. 26—, 34— do zł. 50— i w.

Celem uniknięcia przerwy w w y ­

syłce  naszego pisma, prosimy g 

wyrównanie zaległej prenumera­

ty i przedpłatę na 11-gi kwartał.

» * DARMOAft

zupełnie przeznaczyliśmy wartościowe prem je dia tych 
Sz. Klijentów, którzy do dnia 10-go maja zamówią jeden 
z niżej wymienionych kompietów. Prem je  są następują­
ce: 3 sztuczki płótna białego po 17 mtr„ 3 kołdry wato­
we w dobrym gat., 1 ubranie męskie bostonowe gat. 
„Prima”, a mtr. 'Crepe de Chine” jedwabnej,  1 komnlet 
firanek tiulowych, 12 mtr. heringsbonny białej na 6 par 
kalesonów, .2 mtr. tyku różowego trwałego oraz 12 mtr. 
płótna pościelowego w dobrym gatunku

T Y I - K O  Z A  Z L .  16
wysyłamy : J  mtr, materiału czysto wełnianego „Go!f“ 
nś e leg arck ie  męskie ubranie wiosenne, 1 koszulę spor 
tową mociną z kołnierzykiem i krawatką 1 oarę skarpe­
tek jedwabnych, 3  ręczniki Diale, 3 chu: tećzki białe do 
nosa oraz 1 pasek zamszowy najmodniejszy Opłatę po­
cztową 2 zł. 50 gr. płaci odbiorca.

z a  21 z i.4 0  m t t . ty lko  .....
wysyłamy: 4 mtr. . materjah-i t. zw. „Flam ango" na dam 
ską suknię, 9 mtr. płótna kremowego na bieliznę wszei. 
kiego rodzaju oraz na pościel i prześcieradła, 9 mtr. 
zefiru na koszule męskie lub chłopięce w rożnokoiorowe 
prążki, 9 mtr. flaneli bieliz’ nianej pusznej i miekkiej w 
różnokolorowe prążki - na bieliznę wszelkiego rodzaju 
oraz 9 mtr. ręcznikowego w kostki. Opłatę pocztową 3 zł 
płaci odbiorca.

t t  l k o  za  3 2  zł.
1 szt. płótna białego 17 mtr. w dobrym gatunku, 2 
prześcieradła białe z kolorowemi brzegami, 3 duże rę­
czniki białe, I parę kołder pikowych na łóżka w e l e ­
ganckie kwiaty rarkadowe oraz 1 parę dywanów na 
łóżka w e leganckie  kwiaty żakardowe oraz 1 parę dy­
wanów na śc ianę  w najm odnie jsze  tkane obrazy, O p ła ­
tę pocztową 4 zt. płaci odbiorca.

Towary powyższe wysyłamy każdemu za z a l ic z e ­
niem pocztowern po otrzymaniu listowego zamówienia, 
płaci się przy odbiorze. Bez ;ryzyka. jeżeli się towar nie 
podoba przyjmujemy z powrotem i pieniądze zwracamy, 
lub 7amiemamy na inny towar. Zamówienia prosimy 
adresować;

F i r m a  E.  K a l m a n o w s k i ,  Ł ó d ź
skrzynka p o czto w a 551

Uwaga: Kto zakupi jednocześnie  2 komplety towarow, 
otrzymuje  zupełnie bezpłatnie peł kiia mvdła pertumo 
wanego.

K rak ó w , ul. S tarow iślna 16 
C g a n ty c z n y  ftlrn realizacji

l e c k  ■ b.. D e

Igrzysk*. Merona
(4f  c ieniu  K rzy ża)

Przedstawienia codziennie o go-Iz. 5, 7 i 9-tej

Kinoteatr „Wancfla‘
K raków  ul. G ertrudy

Podrćż poślubna we. troje.
Przedstawienia codziennie o gedz. 5, 7 i 9.

Fren. W Polsce r o c z n i e  10  z f . .  k w a r t  2'bO z ł .  
W Ameryce na caiy rok 2 doi. We Francji 30 łr.  
W Danji 10 kor. W Czechosłowacji  40 kor. cz.

R ed ak to r odpow iedzialny

Bolesław W»lk.

CENY OGŁOSZEŃ: 1 str. 450 zł., pól str. 250 zł., 
»/4str. <50 zł., ósefnka str. /S.jzJ.^Yzesnastka str. 50 zł- 
Drocneniew ięce j niz 2 wiersze Jjzł! W tekścfe i prze J 
tekstem 2 rer d róże-. Od wielbkrot. ogtójszeń aaie- 
rny z iaczny a > . K czeko vs P.K.O, Fis 400.600

Wydawca: Spółka wydawnicza „Lud Katolicki", Drukarnia „Róż św. Teresy" Kraków, ul. Batorego 6.
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